
Z okazji Noweqo Rokn 

Przemówienie 
E.Ochaba 

31 grudnia br. o godzil11.ie 20 
przed kamerami telewizji i 
mikrofonami Polskiego Radia 
- pl."Zewodniczący Rady Pań­
stwa Edwa·rd Ochab wygłosi 
przemówienie noworoczne. 

Przemówienie transmiJtoiwa­
ne będzie w programie ogól­
nopolskim telewizji oraz w 
programach I, II i wszystkich 
rozgłośni wojewódzkich Pol­
skiego Radia. 

A. Harrintan 
opuścił Polskę 

Dnia 30 bm. w godzinach 
popołudniowych ambasador 
USA w misji specjalnej Av~­
rell. Harriman opuścił Polskę, 
udaJąc się do Belgradu, gdzie 
został pl."Zyjęty przez prezy­
denta Tito. 

I Najbliższy numer 
i PANORAMY 
= 5 
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Wydanie ł Cena 50 gr 

TK 

Lódź. piątek 31. XII. 1965 roku 
Rok XXI 

sobota 1. I. 1966 roku 
Nr 1 (5928) 

Władysław Gomułka 
przyjął A. Harrimana 

30 bm. I sekretarz KC 
PZPR Władysław Gomullka 
przyjął amba»-adora USA w 
misji specjalnej Averella Har 
rimana, w związku z jego 
pobytem w Polsce. 

W spotkaniu uczestniczył 

minister spraiw zagrrunicznych 
PRL Adam Rapacki. 

Obecny był r-ównież amba . 
sadox nadzwyczajny i pełno-1 
mocny USA w Polsce John 
A. Gronouski. 

Szczęśliwego 
No11V'ego l~okl..t 

Afc:zy redakcja 
w „DzienMA/Uh 

tóaz1eie o" 

Cztery razy naj.„ 

I w 

„ Dziennika 
Łódzkiego" 
ukaże się 

zwiększonej 

objętości 

niedzielę 
stycznia 

Noworocz11e 
spoi.hanie 
w Urzędzie 
Rady fJlinislrów Do siego roku 1966! 

w 
2 
w numerze tym 

Zl.lmieścimy m. in. 

Kalendarz _====;_= 

ścienny 

Z okazji nadchodzącego No­
wego Roku odbyło się w dniu 
30. XI!. 1965 r. w Urzędzie 
Rady Ministrów spotkanie 
I se!;retarza KC PZPR Wła­
dysława Gomulk.i, prezesa R::i­
dy Ministrów Józefa Cyran­
kiewicza i wicepremierów - , 
z ministrami, kierownikami 
urzędów i instytucji centrai­
nych. przewodniczącymi Sto­
łecznej i Wojewódzkiej War­
szawskiej Rady Narodowej 
oraz dyrektorami Urzędu Ra­
dy Ministr&w. 

Rozmowa „Dziennika" 
z przewodniczącym Prez. RN m. Łodzi 

- Edwardem Kaźmierczakiem 

Tradycją już stało się, że rokrocznie o tej 
porze „Dziennik" 1·ozmawia z przewodnicz11rcym 
Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi. Edwar­
dem Kaźmierczakiem. A że okazją dq tych 
rozmów jest przeiom starego. i nowego roku, 
tradycyjne też ~est na ogół pytanie ... 

dzenia komunalne, taikie jak 
sieć wodociągowa (można tu 
nawiasem wspomnieć o dio-

prowadzeniu drugiej „nitki" 
wooy z Pilicy), sieć kanali­
zacyjna, gazowa, a także 
wprowadzenie sieci cieplnej, 
prz~budowę wielu kilometrów 
dróg itp. 

Tak 11p. z doprowadzonej do 
domów mieszkamych si~ci wo 
dociągowej korzysta dziś bli­
sko 67 proc. mieszkańców Ło• 
dz!. z sieci kanalizacyjnej -
62 proc., gazowej - ~5, a z 
sieci cieplnej pohad 28 prioc. 
Mówiąc o opartej na planiA na 1~66r I 

niespodzianką ~ 
;: 

W czasie spotk ia I se­
kretal."Z KC PZPR Władysław 
Gomułka i premier Józef Cy 
rankiewicz złożyli obecnym na • 
spotkaniu jak również wszy-

111. stkim pracow11ikom adrnini­
s!:racji centralnej i terenowej I 
życzenia noworoczine. 

- co Pan, Panie Przewod­
niczący uważa za n aj w aż­
n ~ e j o; 7 y (lr,rohek nns1.ego 
miasta w dobi~gającym koń· 
ca roku 1965? 

- Mówiąc n,gólnie - dobre 
spełnienie tych wszystkich 
zadai1 jakie n.a ten rok, ja­
ko o.statni rok pięciola,tki, s,ta 
wJa.liśmy przed sobą. Wypeł 
nienie ich stanowi najlepszą 
podstawę dla realizacji za­
dań następnego planu pięcia 
letniego, który ,otwiera rok 
1966. 

powiednią ?azę materia0lną 
dla rozwiJaJącego się szkol 
nictwa, szczególnie podstawo 
~go, jak nowe budynki, wy 
posażenie SZJkÓł itp. 
Oczywiście przygotowa·nia 

te trwały nie tylko jeden 

przebudvwy miasta jego re­
runki dla pracy dydaktycz- konstrukcji, r.ie .sposób po­
nej i wychowawczej. A minąć także budownictwa 
wszysitkim nam przecież głę mieszkćl!Iliowc·go. Bieżącą pię 
boko na sercu leży, aby mło- C'iolabkę zamykamy 92 ty­
d7ież nasza była j.a,k najle- siąoaimi nowych izb, c9 sta 
piej przygotowana tak do nowi o 3 tys. izb więcej niż 
da!S<Zei nauki jak i do pracy zaikładał plan. Wprawdzie nie 

życzenia Kt PZPR 1 Prez. Rn 
rok. ale decydruja•CY był rok 
b!eżący. 

o,raz do życia w slJ(>łeczeń- I'O'Zlwiązaliśmy jeszcze w peł-
stw ie. ni problemu mieszkaniowe• 

• - Miniony rok - jak jut go, ale uzyskaliśmy już ty.o 

• 
wspcmnieliśmy - zamyka ca le, że 1/3 ogółu ludności Ło­
łą ostatnią pięciolatkę. z tej dzi mieszka dziś w n<>wych 

• więc okazji następlle pytanie: 
• co uznać możemy za n a j- dmnaeh ! 

Z oka'ZJJ't Nowego Rolcu Kcom.Uet Łód:zlki Po•lsJciej 
Zjedrwczone.j Pa<ribii Robotnieze'j oraz Prezydiwm Rady 
Narod,{)~j m. Lodzi S<kUzdaiją robot„iJloom i chiopom, 
i.nżynie.rom i tech:n,ilk-Ocm, pra.cowntlw.m na1Wkri, oś-wiaty 
i k1~lttiry, dZiafo-czo.m spoleczwym, kobietom i ~z.ieży 

wszyist,lcitm mi-e•S'.z>kańoom Łodzi najlepsze żvczenia 
.speln.i0n·U1 wszystki<eh zamw,rzeń, pawod'zeniWl w pracy 
zawodoweij i spoleczneij <Yraz szc.zęściia w życi1u oso­
bistym. 

PREZYDIUM 
RADY NARODOWEJ 

M. LODZI 

KOMITET LóDZKI 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

PARTII ROBOTNlCZEJ 

Na szczególne zaś podkreś 
lenie, jako istotny dorobek 
mm10r..ego roku - zda'11iem 
moim - zasługuje pomyślne 
zakończenie przygil<OOwań d<> 
wprowadzenia w życie refor­
my szkolnej. Spra.wa ta jest 
tym istotniejsza, że - obok 
pioczynań organizacyjnych -

Wystarczy wsporon\eć np., 
że na ogólną liczbę 21)5 obiek­
tów ~zkolnych, szkół mieszczą 
cyc11 się · w nowych budynkach 
mamy obecnie 121. Na 137 zaś 
budyn!<ów zajętych przez szko 
ły pcdstawowe aż 81 - to 
obiekty nowe i nowoczesne. 

Dla wszystkich tych szkół 
mamy też za~ewnioną już wy­
s0ko kw„lifikowani\ kadrę ua­
uczvcielską. 

Tak więc w r..owy rok 
wchodrz.imy -przygotowa­
ni do reformy, mając za 
gwa,rantowane dla młodzieży 
dobre warunki do nauki, 
cUa nauĆzycieli - dobre wa 

I 
w a ż n i ~ j s z ą zdobycz na- • - Tyle o przeszłości. Teraz 
szego nnasta w latach ~il- • sł6w parę o przyszłości. Któ 
1965? • re ze st<>jących przed nami 

w naJbliższym okresie zadatl 
- Dorobek pięciolecia jest R uważa Pan, jako gospociarz 

na ogół łodzianom dobrze • miasta, za n a j ·ł-s-t o t n i-ej". 
znany. Za zaisadn.iczą zdo- - s z e ? 
bycz tych lat uważam po­
wa'Żiną rekonstrukcję mias~ 
Objęła ona swym zasięgiem 
za,równo rekonstirukcję prze­
mysłu, jaik też wyposażenie 
Łodzi · w podstawowe urzą-

- Zadań równie wia:Wycli 
!est dużo. Sądzę jednak, że 
spośród rui.eh jako jeden z 
bardizo istotnych problemów 
wysuwa się sprawa przebudo 
wy niektórych arterii i wę-o 
złów komunikacyjnych, na­
wet; z ponie'S:i.eniem ciężaru 

lkon,iec:znych aile rozwazrne 
przemyśla.nych wyburzeń. 

~================::===========~~!_,::t•rzeba b;"ło przygoł:i.wać od-

G orąca wl)jtta w Wietnamie i 
względne z:;.wies;zenie działań 
na frontach zimnej wl).inV w 

Eur1>pie - ote> jakby dwa bieguny 
sytuacji międzynarodowej w 1965 r. 
Amerykańską aitresje w Indoehi­

nach coraz częściej pe>równuje sic z 
~ojną k1>reańską. To pew11e, że po­
lityka e;;kalacji amerykańskiej w 
Wietnamie zaczyna rozmiarami di>­

, rownywać największej impt'ezie ~broj 
nej w szczytowej fazie :t.imnej wo.jny. 
Nie mniejsze także jak w · 1951 r. je>t 
niebezpieczeństwo zbrojnej konfron­
tacji Stanów ZjedJ11oczo·nych i Chin. 

A jedna'k - jaokdz z-.i.sadnicza ~bz­
uica w sytuaeji m1ędzynarodowe.i laf 
1951 i 1965! Krwawej in&erencii Rlne 
rykańskiej w Wietnamie towanysiy 
ła uormalna, 11 na wet nie 1>ozb2-w"•­
n11 rzetelnych os.iągn:i1;ć praca XX 
sesji ONZ. Rezolucja Zgromacl:ienia 
Ogólnego, wypowia.dająca się w 7.n­
kazem rozpl)w;;:zecbuia:11a bro·ni ato­
m •we'j i zwra.cająea się również wv-
1·ai.nie prze·ciwko „wewnętrznym" 
możliwościom przekazywania broni 
n<iklearnej, a więc np. za 1>ośred11ie­
twllm NATO w ręce Runrleswebrv 
pr.::yjęta została nawet z poparciem 
l'SA. 
Dodać tu należy rłJwmeż rozejm 

ru~dzy Pakistanem io. 1'1.i!ią. Nie zli-
1nv:d.ował wpra,wdzie konfliktu o 
Kaszmir, ale stał się jedlilym więeej 
dowodem, ze współdziałanie USA i 
ZSRR na terenie ONZ jest nie tyl­
ko możliwe, ale ma decydują.ce zna­
czenie dla wstrzymania w zarodku 
zbrojnych kr -~ iktów międ,zy pań­
stwami trzec 1i. 

W szy:;otlde te zalążki uorozUIIll'ie·nia 
nie mają oczywiśoie nic wspól­
nego z po·ko-jowa fraeeologią, 

którą lubi szafować DCJWY delegat 

Stanów Zjedoocrzonych w ONZ -
Goldberg. Bruta.lttość i bezwzitledność 
amerykal\skiej interwencji w Wiet­
namie i Dominikanie dowod,zi dosta­
tell'Lnie jasno, że Waszyni:-toi. jest tu 
tylko zmuszony liczyć sie z konieC"l­
nością. która ·w amerykańskim żar­
gonie politycznym na.zywa się „rów• 
n1>wa-gą stre.clrn". Amerykanie nie 
tylko zdają sobie sprawę z rozmia­
rów ryzyka konfrontacji nuklearnej 
z ZSRR, ale i z ndemożności równ<>-

głębia się ei-eń, \ldóry wo.jna w Wieł~ 
namie rzuca na cafość stosunków 
międzynarodowyoh. Mfoister obrony 
USA zaklinał sojuszników, aby 1>rzy­
stali na „umięd1zynarodowienie" kolil­
fliktu indochińskiego" chociażby tyl­
ko w braku czegoś lepszeg-0. pOtprzezr 
symboliczny gerl ptl•parcda.. 

Niezaprzeczalna izola-cja, w .ła'kiej 
znalazJ.a się polityka Waszyng.ton.u 
w Azji poliudniow-0-wsche>d·niej, WJ"" 
nika nie tvlko z nleb~pieozeńS\twa. 

Trudna· sztuka 
pokojowego współistnienia 

czesnego agresywnego zaangażowania 
politycznego, na Dalekim Wschodzie 
i w Eu-ropie; jest to nawiasem 
- jeilna z nieusta.jącyeh przycizyn 
niepokoju Bcmn o losy tzw. infojaiy­
wy w sprawie niemieckie.i. 

Gotowość do P·l)dtrzy,mania dia.logu 
z krajami so-ojalistycznymi ma W{l­

bec nieufnej 01>inii d,odać cechę p'!"aw 
dopodoboieństwa amerykań~kim za­
pewnieniom dobrej woli w odni<i­
sieniu dJo pok-0j11wego N\Zwlązania 
konfliktu indochińskiego. 

Ale i to je!>ł pośrednim dowodem 
zmian, jakie dokornały się w ciąi:-u ubie­
głych lat w pozycji międ12:yna:rodowej 
USA. 

Wystąpienie MoNamary ua o.statujej 
sesji Rady NATO d;owodzi, -jak b·ar­
dw Waszyngtonowi zależy na zacho­
waniu po~e>rów - w m-ia.rę jak po-

eskafa1Jji w kierunku totalne.i W(Jjny 
USA z mo-car>twem ohiński,m. Małe 
kraje wszysikfoh kontynentów w sa­
mych założeniaoh doktryny Johnso­
na widzą niebez.pieczeństwe> zagraża­
jąee każdemu z nich z osobna. USA 
s~ukają w Wietnamie południowym 
nie tyl•k·o bazy przeciwko0 Chinom, 
ale i o.ka.zji do zademonstrowania 
swej determinacji narzueenia każ­
demu „zbuntowanemu" kraj.owi tzw. 
trzeciego świata mode·łu pe>lityczno­
usiroj<>wego. 

Zasadniczo odimienne sfanowiS1ko 
i działalność ChRL w wielu 
po-dstawowych sprawa.ob ideolo 

g!cznyoh i pe>litycznych bez wątpie• 
ma. na arenie międ'llyna.rodowef pie­
trzyJo. porzed k~jam.i so,cjal.isityceny-a 
mi p0ważne trud·ności. Ale stanowis 
k~ .ZSRJR i pozostałyoh k·ra.iów so­
cJa hstyeznyeh, 111aocehowane umoiarem 
i Ne_cz0>wą tro!lka e ipodkreślenii..-. 

wspaluycli celuw, ,!Pe lłaiwaro l)Ob"ły­
kom USA podstaw do niebezpie1'z­
nych Złudzeń. Jest ~ i J)4l!Z10staje dJe­
cydującym hamulcem dla amery>kań­
skich zwolenników meog>ra.nie7l0nej 
eskalaeji w Wietnamie. 

W tej atmosferze urnfa.rkowanle l 
rozwaga państw so-ejalistycmych, ich 
gotowość do rozważenia każdej po­
kojowej proPGZYi>ii p;rzyjete zn­
isi-aly z uznańiem ,nawet Jlll'Z.e:r. se>;jwiz 
uików USA. 

Pr~ p0djęciem (lałszycłi decyatji w 
sprawie Wietnam.u Sta,ny Zjednoczo­
ne mu;;zą brać ~d uwagę większy 
niż kied.yikolwiek międ.iy1narodiowy 
aut-OTytet ZSRR i uznanie dla l>Oli­
tyki krajów · seoiaJ:i!>łycznyob. Nie-­
mały zresztą jest w tym ud'Ział kon 
stru,ktywnych propozycji, pozbaw~()­
nych demagogii a.rgumentów i 
wszceh!>k0111nej inicjatywy Polski, 
również w dwustronnych kontak-
tach a krajami •iesoeja.Jisłycznymi. 

R ok 1966 zaczyna się po-d zna­
.>kiem za.pe>wiedzi dail!n:e.i eska­
lacji · w Wietnamie, d:alszyoh 

nalotów na DRW i wzmożonej aktyw 
nośc:i. NRF, zarówno .ieśli chodzi o I 
atomowe „równouprawnienie" jak i 

zaktywizowanie tzw. problemu nie- ' 
mi-eekiego w duchu bońskich roszc,zcń. I 

Jeśli mimo to, wchodlllimy w nil­
wy rok ze spoko.jem - to międrzy 
inny,mi dlatego, że staory rok U'J)rey­
tomnił granicie możliwości amerv­
kańskiej t>Ulityki w • · świecie, w 
którym państwa socjalistyczne nie tyl­
ko rozporządzają na.rzucającą respekt 
siłą. materia.Lną, ale i opanowały budzą­
cą szamJ.nek opinii mied"Lyn.arodowej 
trudną. ~~1*.ę pokoj&Wego w.9l>Ółist­
niema. 

J'est to konieczność wYnika• 
jąca z potrzeb stale rozwijają 
cej się komunikacji w naszym 
mieśde. 

z tych względów m. in. r-0z.O 
poczniemy budowę tunelu na 
ul. Rzgowskiej, kontynuowana 
będzie częściowa przebudowa 
ul. zachodniej oraz wielu in­
nych a·rterii i węzłów komunłoi 
kacyjnych. ·· -
· Równie ważną rzeczą :)est 
dalsza popraiwa warunków 
111a ulicach i drogac:h - rzec 
można - peryferyjnych. W 
tej dziedzjnie bardzo liczymy 
na należące już do dobrych. 

tr.adycji Lodzi wsoółdziała-­
nie m.ieszkańców. 

- I wres:icie pytanie o.i 
statnie, teź już tradycyjne -
Jakie życzenia chciałby Pan 
złozyć Czytel11ikom „Dzien.ni 
ka'', a za ich pośrednie! Wl>.lll 
wszystkim mieszkańcom Ło• 
~;:k? z okazji Nowego RokQ 

- WoSZysbko to, co zostałO 
zrobione w naszym mieście, 
to że możemy miniony rok 
nazwać dobrym· rokiem, jako 
że przyrrihsł on wiele korzy­
stnych zmian w życiu miasta. 
i jego mieszkańców to 
przede wszystkim zasłu.l!a 
pracowitych, kochających swo 
je mirusto łodzian. I za to na 
leżą im się słowa podzlęko­
wania. 
Jednocześnie wszystkim ~ 

dziankom i łodzianu-m skła.o 
dam tą drCJgą najserdeczniej 
sze · życzenia noworoczne, ży­
cząc aby rok 11166 był dla. 
nas rl)kiem jeszcze lepszym 
niż ten, kt_óry dziś żegnam'31o 

Rozmawiał:· 
!'ANUSZ KRAJEWSKI 



Najczęściej stawiane jest py­
tanie, czy przyszły rok przy­
niesie spotkanie między prezy­
dentem de Gaulle'em a prezy­
dentem Johnsonem. Dotychcza­
sowe spekulacje dziennikarskie 
spotyltały się z mniej lub bar 
dziej oficja1nymi zaprzeczenia-

Rozmowa Podgornego 
z ambasadorem 
FRANC.li 

mi obu stron. Problem Jednak Przewodnńczący Prezydium 
uparcie powraca na lamy pra-
sy i w rozmowach. Komenta- Rady Najwyższej ZSRR Ni­
torzy paryscy podkreślają nie- kołaj Pod;gorny przy1ął w 
dwuznacznie, że Johnson jest czwartek ambasa>dora Fran-
już od dwóch lat prezydentem ej~ w Moskwie Phili1J'Pe Bau 
i że żaden z jego poprzedni- deta na jego prośbę i prze­
ków nie zwlekał tak długo z 
odwiedzeniem przywódców głów prowadził z rrim przyjaciel-
nych krajów sojuszniczych. ską rozm•owę. 

~.:....~~......;~~~;..._~~~~~~~~~~. ~~~~~~~~~~-

34 tys. nowych właścicieli 

„czterech kółek" w 1965 r. 

Podaż samochodów 
za 

Zaopatrzenie rynku motory 
.zacyjnego było w br. lepsze 
niź w latach ubiegłych. „Mo­
tozbyt" dostarczy! w tym ro­
ku .indywidualnym nabywcom 
34,7 tys. samochodów osobo­
wych oraz 160 tys. motocykli 
i skuterów. 

Warto wiedzieć, źe od po­
czątku swojej działalnośd 
;,Motozbyt" zaopatrzył prywat 
nych uźytkowników w pan.ad 
160 tys. samochodów i w 
przeszło 1,5 ml11 motocykli. 
Ponad 40 proc. ogóli.;ej ilości 

Na ślizgawce 

Dwaj chłopcy 
utonell IO Jeziorze 
Mieszkańcy Si'czecina wstrzą­

śnięci zostali trag.icuną śmier­
cią dwóch chłopców ślizgają­
cych się na lodzie pokrywają­
cym kruchą warstwą jezioro 
Trzęsiecko, położone w samym 
centrum miasta, 
Smierć ponieśli bracia Szcze­

pańscy: 11-letni Grzegorz i 9-
letni szczepan. w chwili, gdy 
;maleźli si<: w odległości około 
loo metrów od brzegu, lócl 
pękł 1 chłopcy zaczęli tonąc. 
Na ratunek pośpieszył natych­
miast żołnierz - Edmund Wy­
rzyj<owski. z uwagi jedna,k na 
głęboką i lodowatą wodę rów 
nie:t i on zaczął tonąć. Zdoła 
no go jednak w ostatniej 
chwili uratówać. Ciał chłop­
ców, pomLmo poszukiwań, do­
tychczas nie odnaleziono. I 

sorzedanych samochodów na­
bYto w Warszawie i Kato­
wicach. 

Prawie 40 proc. tegOTocz­
nych dostaw stanowiły samo­
chody importowane: „Mo­
skwicze", ,.Wartburgi", „Tra­
banty", „zastavy" · i „Skody 
1000 - MB". Przekiroczenie 
rocznego planu ilościowego 
pozwoliło na niewielkie złago 
dzenie zasad sprzedaźy samo-1 
chodów zagranicznych. „Tra­
banty" np. moźna obecDJi.e -
tj. w grudniu - kupować bez I 
uprzednich zapisów. J eś1i cho­
dzi o „Syreny", to udogod­
nienia ratalne umożliwiają ta I 
kup tych wozów każdemu, 
k-to ma 10 tys. zł i zobowią­
zuje się do spłacania reszty 
l!"lależności w 36 raitach mie- I 
sięcznych. 

Podstawowym „asortymen-
tem" na rynku motocyklowym 
były w br. pojazdy produkcji 
krajowej, a niew.ielklie tylko 
uzupełnienie stanowiły węgier 
skie „Pannonie" d niemieckie 
„MZ". Dalsze zwiększenie 
sprzedaży w tej branży zale­
źy od wzrostu popytu. 

Plan sprzedaży na rok 1966 
nie zakłada większych niź te­
goroczne dostaw samochodów. 
Kierunki importu mają być 
nie zmienione. Produkcja mo­
tocykli („WSK" i „SHL") wy 
niesie 148 tys.. a motorowe­
rów „Komar" - 60 tys. sztuk. 
W związku z tym nie planu­
je się importu pojazdów jed­
nośladowych. 

Dnia 28 grudnia 1965 roku, p0 ciężkich cier,płeniach zmarł 

Mieczysław Kaźmierczak 
b. długoletni pracownik PBP „Orbis" Oddział w Łodzi. 
w zmarłym tracimy dobrego pracownika, zacnego ko­

legę i człowieka. 

CZESC JEGO PAMIĘCI! 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 31 bm., • godz. l5 

z ka.plicy cmentarza katolickiego na Zarzewie. 
RODZlNIE serdl'C2me wyrazy WSPÓłczucla. składają 

ZARZĄD PRZEDSIĘBIORSTW A, ODDZIAŁ 
GŁOWNY W-WA, KOLEZANKI j KOLEDZY 
z POLSKIEGO BIURA PODROZY „ORBIS", 

z powodu zgonu długolet­

niego pracownika 

Zdzisława 
Doncbacha 

wyrazy głębokiego ~CZU· 

cia ZONIE i RODZIN;IE 

llRładają 

KIEROWNICTWO I RA· 
DA ZAKŁADOWA BAZY 
REMONTOWEJ MASZYN 

PRZEM. PASM. 

Kol. MARD NOW AK WYTa­
zy głębokiego współczucia z 

powodu śm.ieł'ci 

OJCA 
DYREKCJA, RADA ZA· 
KŁADOWA, PODSTAW. 

ORGAN. PART. i WSPOŁ­
PRACOWNICY PRZED­
SIĘBIORSTWA REMON­

TOWO-BUDOWLANEGO 
'1'350,lk HANDLU WEW. 

-
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Co dalej w Rodezji 1 
Prezydent Zambii Kaunda 

oznajmił w czwartek na kon­
ferencji prasowej, iż Wielka 
Brytania i Zambia ustali}Y 
pewien termin, w którym re­
żim Smitha w Rodezji po­
wi.nien upaść w wyniku sank­
cji ekonomicznych. Natomiast, 
jeśli sankcje ekonomiczne nie 
przyniioslyby rezultatu w tym 
terminie, wówczas trzeba bę­
dzie - jak stwierdził prezy­
dent - zastanowić się poważ­
nie nad środkami militarny­

mi. 
Kaunda dal do zrozumie­

nia, że nie wierzy w skutecz-

Dożywotnie więzieoie 
za zabójstwo 
opiekunki 

Przed Sądem wojewódzkim 
w K>ra.kowie zakończył się, pro 
wadzony w trybie doraźnym, 
proces przeciwko 22-Jetniemu 
Witoldowi Kaczmarczykowi z 
Przybysławic w pow, Proszo­
wice, oskarżonemu o zabój­
stwo 68-letniej Ma.rianny Goł-
dyn. . 

M. Gołdyn była opiekun•ką i 
wych.owawczy>nią Kaczmarczyka 
od 3 rolru jego życia. Przyczy­
ną zbrodni była chęć zrabowa-
nia pieniędzy uskładanych 
przez M. Gołdyn na za::up 
morga gruntu dla jej bratan­
ka. Po zrabowaniu pieniędzy 
Kaczmarczyk urządził suto za­
krapianą alkoholem libację, w 
której udzial wzlęło kilku je­
go kolegów. 
Sąd skazał Wi:tolda Kaczina·r­

czyka na ka·rę dożywotniego 
więzienia oraz utratę praw ji;u­
blicznych i obywatelskich do 
końca życia. Wyrok ten - ze 
względu na doraźny tryb po-
stępowania sądowego - jest 
pra.wo.mocny~ -

ność samych tylko sankcji go 
spodarczych. 
Nawiązując do propo.zycji 

niektórych państw afrykań­
skich zwołania konferencji 
przywódców krajów Wspólno­
ty Brytyjskiej, czy też nowe­
go spotkania w ramach OJ A, 
prezydent Zambii powiedział, 
że obecnie nadszedł czas, w 

którym potrzebne są „czyny 
a nie rozmowy". 

w londyńskich kotach ·ofi· 
cjalnych oświadczenie prezy­
denta Kaundy na temat uzgod 
nienia terminu stosowauia sank 
cji ekonomicznych woi1ec re­
żimu Smitha wywołało kon­
ste1·nację. Koła te pn;yznają, 
że przedstawiciele w. Brytanii 
i zamb1i omawiali sprawę sank 
cji ekonomicznych i finanso­
wych, ale kategorycznie zaprze 
czają, by rozpatrywano jakiś 
termin, po którego upływie 

trzeba byłoby uciec się do in­
nych śroilków. Przypomiqa się 
w Londynie, że premier Wil­
son wykluczył możlnvość uży­
cia siły przeciwko Rodezji. 

* .;c- * 
Zakup koniecznego sprzętu, 

taboru kolejowego pojemników 
itd. w celu zapewnienia regu­
larnych dostaw produktów naf­
towych dla Zambii kosztować 
będzie w. Brytanię 3 i pół mi 
liona funtów szterlingów. 

Premier brytyjski Wilson za­
powiedział, że weźmie udział 
w proponowanej przez Nigerię 
konferencji premierów krajów 
Wspólnoty Brytyjskiej w spra­
wie Rodezji, jesli rząd Nigerii 
zdoła zorganizować tę konfe­
rencję ··r dniach 11 i 12 stycz­
nia. 

Premier Rodezji, Smith, za­
mierza wszcząć akcję propagan 
dową, by biali mieszkańcy te­
go kraju używali rowerów za­
miast samochodów. W Salisbu­
ry i innych miastach notuje się 
poważ.ny wzrost zakupów rowe 
rów. W środę sam premierl 
skorzystał z tego śrndka loko­
mocji, odbywa 1~c krótką prze­
jażdżkę po stol'!!!y. 

Prezes GUS poinformował 
również, że w zbliżającym się 
roku liczba mieszkańców miast 
po raz pierwsŻy zrówna się -
a następnie przekroczy - liczbę 
zamieszkujących wsie. 31 grud­
nia br. na wsi mieszka jeszcze 
15,9 mln obywateli, a w mie­
ście - 1s,7 mln. 

Kronika 
===wypadków 

Na skutek nieszczęśliwego 
wypadku uległ śmiertelnemu 
zatruciu gazem 80-letni Edwa.rd 
Gwardyński (Targowa 12). 

* * „ 
Wczoraj na oblodzonych je­

zdniach miasta ośmiu kierow­
ców snowodowało zderzenia. 
Funkcjonariusze KRD MO uka 
rali winnych nleostrożnej jazdy 
mandatami. · 

* * • w Zgierzu wpadł pod samo­
chód 9-letni Andrzej Majdziak, 
który nieostrożnie przebiegał 
jezdnię. Chłopca z poważnymi 
ranami umieszczono w Szpitalu 
Woje-wódzkim. 

* ·JE- • 
W Strzelcach Wielkich pow. 

Pajęczno pod jadący autobus 
PKS dostali się 9-letni Marek 
Kapelańczyk i jego 12-letni ko 
lega Wojciech Tkacz. Chłopcy 
doznali bardzo ciężkich obra­
żeń. wstęi:me śledztwo wyka­
zało, że kierowca nie ponosi 
winy za wypadek, (kl) - , 

cSPDGODA 
D:mś w Ło<lzi zachmurzenie 

duże, ?lues<lmi opady począt­
kowo sn1egu, później śniegu z 
de~zczem . i deszczu. w ciągu 
dma mozliwe przejaśnienia. Tern 
peratura od o do plus 3 st. c. 
Wiatry dość silne, chwilami bar 
dzo silne z ~ierunków połud­
mowo-zachodmch i zachodnich 
mogą powodować przelotne za­
m;ecie śni eżne. Jutro zacr,..,.,u-

' neni~ zmienne z przelOL•·.>'mi 
~adami... 

Uroczyste 
zakończenie sezonu 

Na spotkaniu zorganizowa• 
nym przez ŁKS z okazji za­
kończenia sezonu sportowego 
2 najstarszym klubom łódzkiUl 
ŁKS i Widzewowi wręczono 
Honorowe Odznaki Miasta Ło­
dzi, a GKKFiT wyróżnił E. 
Krachulca i E. czyża - przy• 
znając im tytuły zaslużonycl1 
działaczy turystyki. 

Podsumowania sezonu doko· 
nał przewodmczący ŁKKFiT 
Wacław zatke. 

pozytywnie ocenił działalność 
ruchu sportowego w naszyn1 
mieście sekretarz KŁ PZPR 
H. Rejniak. 

Trzem dziennikarzom sporto• 
wym: red. red. J. Całusińskie· 
mu, Zb. Skibickiemu i M· 
Wójcickiemu ŁKKFiT przyznał 
złote pióra. ponadto wyróżnio­
no wielu działaczy sportowYcb 
i trenerów. 

W telegraiirzn}'m 
~króc;e 

• Koszykarze Polski, przeby­
wając w USA pokonali drużY­
nę Northwestern z wyższej u­
czelni w Orange City 91:66 pkt. 

• Bułgarska agencja prasowa 
BTA ogłosiła plebiscyt na naj­
lepszego sportowca roku 1965. 
Pie•rwsze miejsce zajął Ron 
Clarke. rrena Kirszenstein zna 
lazła się na 5 miejscu. 
m Hokeiści Finlandii prze-

grali w Kanadzie 3:4, grając w 
miejscowości Fort William z 
drużyną Senior All-Stars. 

• W Colorado Springs ho­
keiści Kanady zremisowali ze 
"zwccją 5 :5. „ W międzynarodowym tur­
nieju tenisowYm w Paryżu, 
'ewandowski grając z AngJi· 
kiem Hattrickiem zajął w grze 
prdwójnej pierwsze miejsce. 

111111 W Oberstdorfie w konkur-
0ie skoków narciarskich zwY­
cieżv! Velkko Kanklrnnen (Fifl 
lanclia) 72 i 72,5 m. Piotr walll 
zajął 9 miejsce, mając skold 
długości 69 i 72 m. 

' 

.> 
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I, o czym man2'; jakle maJI\ zamla.ry, co projektu-
, ją, jakie snują pia.ny, słowem ,,jak sobie WY· 

obrażają swoje życie za lat dziesięć?" - na to 
pytanie odpowiadali nam uczniowie VU kla.sy szkoły 
podstawowej (·nr 29 przy ul. Przędzalnianej) ol"az 
klas maturalnych (XXIII Lie. Ogólnokształcącego PrzY 
al. Armii Czerwonej i Technikum Mechanicznego 
nr 1 przy ul. Kopcińskiet?o). 

Celowo zróżnicowaliśmy stopnie I typy szkół, celowo 
też obraliśmy za miejsce naszeJ „ankiety" szkoły Wi­
dzf:wa. Tu bowiem wśród młodzieży preważa pochodie­
nle robotnicze, tu także w większej niż · gdzie indziej 
mierze obserwuje się zjawl<;ko stabilizacji. 

Nas2' wywiad nie pretenduje absolutnie do roił so­
cjo!oglcznej, naukowej ankiety, zbyt szczupły jej z~ 
sięg i dyletanekie metody. Ot; po prostu rekonesans 
w... wyobraźnię młodych. 

Tak więc weszliśmy w po~iadanie około 120 „wypr~ 
cowań" na zadany temat. Dzięki nim wejrzeliśmy w 
głąb 120 młodych serc i mózgów, poznaliśmy ich, c~ste 
najskrytsze pragnienia, zamil\ry i marzenia. 

P "!'Ze!le wszystkim rzuca sit: w oczy zafascynowanie 
młodych techniką. Ostatnie jej zdobycze - stat­
ki kosmiczne, lasery, elektronowe mózgi itp. -

wywarły zdecydowane piętno na sposobie myślenia mło­
dzieży i jej życiowych aspir-ac,iach. I to obserwuje się 
zarówno u 14-latków jak i maturzystów. Z tym oczy­
wiście, że ci ostatni posiadając większy zasób wiedzy 
I doś ovladczenia, bardziej realnir oceniają wpływ tech­
nik• na tycie współczesne ł niedwuznacznie określają 
w nim swoje miejsce. 

W oczach 7-klasistów §wiał roku 19'75, to §wiał bez 
granic I kordonów, zespolony ~ pokojowym budow­
nictwie, współpracujący z ludźmi innych planet. Mówiąc 
o życiu osobistym, wyobrahją sobie oni, Iż będą odby­
wać oodróże błyskawicznymi ' rakit>taml, że we wszyst­
kich pracach wyręczą ich roboty (są to marzenia zwłasz­
cza d7iewcząt), że każdy b~dzie miał wieloprogramowe 
odbiorniki kolorowej łelewi'Zji, itp Na tle tych wspania­
łych, fantastycznych często wizji, skromnie rysują liię 
najbliższe plany: szkoła samochodowa. radiotelewizyjna. 
pielęgniarska, handlowa. Są one iednak bardzo wymow­
ne - ani jedno dziecko nie zamierza poprzestać na 
'I klasach. wszystkie chcą zd1>bywa.ć wiedzę i zawód. 

W dziecięcych wypowiedziach, niczym w zwierciadle 
odbija się również ich obecna życiowa sytuacja.. 
Wyraża.ją ją projekty I pragnienia w postaci sa-

modzielnego mieszkania, wyższego zarobku, pracy lek­
kiej I niebrudnej._ 

A czege spodziewa się I o ezym myśli młodzież dora­
stająca? Zbiegiem okoliczncści, wśród ankietowanych 
pr.:zeważała młodzież męska. Stąd I specyficzne dla niej 
zamiary i projekty. Większo§ć myśli o karierze inży· 
nlerów - mechaników, architektów, chemików._ Zresztą 
i wśród dziewcząt ten zawórJ znajduje liczne grono zwo­
lenniczek. Ogólnym pragnieniem Jest wszakże stabiliza• 
cja. Spokojna praca, względnie dobre uposażenie, sta­
nowisko... Znamienny fakł - młodzie:!: marzy o życiu 
uregulowanym, ujętym w ramy praw i obowiązków. 
Myśli o domu, rodzinie, dzie1•iach. Znakomita większoś<i 
sprow11dza swe osobiste projckt:v do mieszkania, budowy 
Jednorodzinnego domku, zagranicznych wycieczek... Rza­
dziej my~li się o jakimś wif'lkim bogactwie, sławie czy 
znaczr-niu. Natomiast nagminnie przewija się jako obiekt 
marzeń - samochód, którym można by „wraz z żoąą 
i dziećmi jeździć na wyciec:tki". 

Dowody dużej dojrzałości znajdujemy we fragmeo­
ta~h mówiących o na,ibliższych pomaturalnych za­
miarach. Szczególną rozwagą odznaczają się ankie-

ty opracowane przez uczniów Teo.hnikum Mechanicznego. 
Wpływa na to z pewnością świadomość posiadania kon­
kretnego zawodu i ceniony~h kwalifikacji. Dodaje ona 
pewn.ości siebie i pozwala spokoJniej patrzeć w przy­
szlośc. (A równocześnie tu wła.foie 20 proc. ucznió\V 
określa swą dotychczasową naukę jako życiową pomył­
kę). Tych cech brak w w.ypowiedziach licealistów. Na 

l
i O&'ół unikają oni odpowiedzi na konfliktowe pytanie: ::o 

I 
dalej, Jeśli nie zostanę przy.jęty do '8zkoły wyższej? Po 
Prostu starają się nie dopuscić tej myśli do siebie Po­

. byt w liceum ogólnokształcącym oszczędza.I im d~ tej 

'

': ~ry rozcza~o,1vakń t- przez cztery lata nauki mieli dość 
~,asu na wie o ro ne nawet zmiany decyzji. Było wie­
le okazji do konfrontowania własnych planów i zami­
łowań ~ życzen_i:i-mi rodziców i opinią pedagoitów. 

P.°wazna cz~sc wypowiedzi dotyczy wiz.ii pr:r.yszlego 
życia, warunkow bytu, sytuacji rodzinnej. Niezwykle cie­
kawe są zwłaszcza kreślone przez młodzież wzorce w­
ny i męża oraz Ideał szczęścia. 

1

1 I tu znów opinie różniące się od tych które zwy-

ll'Owanm decyzJ1, stwor1e01e odpowiednich warun­
ków materialnych (oszczędranie w PKO), planowa.nil' 

1

1' kliśmy . przypis~~ać młodzi~ży. Rozwa~a w podej-

rodziny - to podstawowe momenty, na które zwracają 
uwagę młodzi. Większą po"'ściągliwością odznaczają sie 

l
i przy :ym c!1łopcy. Np. projekty małżeńskie z reguły prz .... 

suwa.Jlł oni na dalszy plan, stawiając na czoło studia 

! 
s~owlsko w zawodzie, niezależność mater. ~Iną,. Onl 
tez częściej robią różnego rolfzaju zastrzeżenia i 0 wie­

' , le • o;itrożoiej ?d dziewcząt popuszczają wodze fantazji. 

I 
' W~rod c~łopcow co drugi niemal wypowiada się za 

m1eszkamem lub domkiem jednorodzinnym, a także zdra­
d~:'. cec~y .domatorów. Na ich tle tym wyraziściej od-

i b1JaJ1' się Jednostki „buntownicze'', o zindywidualizowa-

1 

nych upodob~niac~ i zapatrywaniach, trochę cyniczne. 
a może przezywa,tące szczególnie ostre rozterki i kon­
flikty. 

i TrwJno w jedn~ artykuie omówić materiał zawarty 
w. 12~ ?rac~~· . Ka.zda z wypowiedzi, to osobny rozdział 

j. wielk1e1 ksią,zki„. zawierającej marzenia i plany mJo-

-:$;;;·Ot UJ ocza:::E;-.Y STEFKO 

czternastolathów 
W ~zwkł chcialbym 

~ować na uniwersytecie 
111.a takich wydział.ach j(]Jk fi­
Zt,i!t<J.J lub · chemia, ponieważ 
'l:ymi dziedzinami i:rotereruję 
3'.ę. Ma,ą one dużą i b-O<gatą 
przyszk>ść. Za dzi.eisięć lat 
chcia.tbym wyk.ła>dać te przed­
frnoty w którejś ze S2'1cól. Być 
może, że tego nie doczel«vm, 
t>Oni.e~ przy obecnym roz· 
1l!"Yju technik.i WIJ/aadowcy 
z.o.~taną zastąpieni rob-Otamt i 
innymi m,a,szynanni. Myślę, że 
:iu 10 La.t wszystkie na:rody 
§wiaM połączą się i zapanu­
je wk drogie słowo „pokój" .~ 

EWA PAWELEC 
• * • 

;;Dzięki rozwojowi techni!ki 
toszyst/eie prace będą wylw-
11:ywać '"Oboty, 1otx5ryme bę­
dzie k.ierow-al 1eden człowiek. 
Prace domowe także zosta114 
uW.twwn.e. Zalmi.a.&t obi.eir11ć 

~m~ CZ1J :Mn.ywał fUICZ'I/" 
ni4, będ.ziie się je wkl.adJać do 
s·p.?Cja'nych ma.nyn, lctóre 
same wszystko zrobią ro trze­
b-i. Równteż praca w s2'kol­
nictwie · będrte mniej srlwm­
pli.k.owana. Na:uczycf.e.l 1IM! bę­
dzie się trudzU P,()(PTa,wianiem 
2'eSZ"!ftÓu', zrobi to za nie>go 
m 'LSZyna Na ulicach nie t:rze 
ba będzie chodzić po olwd­
n~lvach, <JJLe wystarczy we?ść 
n<1 speocja.lny pas, który za· 
wieZie ta.m, g<Wie należy ... " 

E. CZESNA 
• * * 

~,Poclwdzę z rodziny rob<Yt­
n!czej Nie chciałbym jednlllk 
pr.ico wać tak. jaik mm rodzi­
ce, pomie.wa.ź ich pra.oa jest 
cU;.i1/ca i bru.dna. Po S'/wńcze­
nliU techni1ct.tm mechanicznego 
chC!(llbym iść oo szilwly o/i· 
cerS'kie:i ... " 

A. B. 

·1;· .. ; 

. . 

JAK SQBIE WYOBRAŻAM 
SVVO]E ZYCIE 7A DZIESIĘĆ l 
Głos malC\ przyszli maturzyści 

Po skończeniu nauki 
w obecnej szkole będę pracował w prze 
myśle. Po odbyciu służby wojskoweJ 
mam zamiar uczy(l się na studiach wie· 
czorowych. Nie .mam zbyt wygórowa· 
nych aspiracji. Moim marzeniem jest 
mie<i rodzinę oraz posiadać własne mie­
szkanie. Wiadomo, że mieszkanie to nie 
wszystko - trzeb'.\ je urządzić. w związ 
ku z tym mam zamiar, jak tylko pó.idę 
do pracy założyć książeczkę PKO i skla 
dać na nią odpowiednie kwoty. 

AK V kl. TM 

Stadia lrwajq 5 lal 
więc muszę n<ItP"au,'Vf.ę wytężyć wszyst· 
kie sUy, aby 1><'4.olać wszys1!kli.m obo­
wiązkom. W mi.ędzycza.sie m11.1Szę po­
myśleć o zapeu"nien'Żttl so·bie i<l!kichJ 
środków materi;a,lnych, bo nie można 
przecież lkzyć ciągle na pomoc rodizi­
ców, tym bardziej, że mann jeszcze 
rodzeństwo... Z cza.sem - po studiach 
będę m:u.sialla pamyśleć o za.Łożeniu 
rodz,iny. Bo życte bez poświęcenia s~ 
dla kogoś bliskiego nie ma. sensu. Ta·k 
więc najpi.~t' mąż. Człowiek ten mu­
si być mi bli-sk:i. a ezy to będzie męż­
czyzna po studiach czy nie - 1x> nie 
waźne. Uważam, że przede wszystleim 
muszą bye ws.pólne zainteresowa.nia i 
cel." 

Z.OFIA W. XJ kl. LO 

Chciałbym dosiać się 
na wydział elektryczny PŁ. Za lat IO. 
oczywiście gcfyby wszystko się powiodło 
byłbym zaawansowany w swojej pra­
cy. A moje życie codzienne, jak będzie 
ono wYglądało? Z pewnością będzie to 
normalne życie, takie, jakie wielu obok 
będzie toczyło. Będę przecież elementem, 

~ ,,cegiełką" społeczeństwa, ściśle z nim 
związanym, pracującym dla niego i ciąg 
nącym z niego korzyści. A czy w gma­
chu społeczeństwa moja „cegiełka" bę­
dzie leżała jedną warstwę wyżej czy 
niżej. to ptrzecież nie jest istotne." 

JER2Y S. ·XI kl. LO 

Myślę, ie za IO lal 
skończę jruż S<':ultia na PL. Nie mami 
wielkwh u"!J'71U1,gań. ChcUUbyrm mieć 
własne m ·ieszikani.e1 żonę, dziecko. 
Chciałbym po pros1Ju dla kogoś pra.co­
wać, kogoś kiochać i być lwchanym ••• 

R. K. V kl . . TM 

Po zdania matury 
mam nadzieję, że nie wystąpią tu jakiel 
komplikacje, chciałbym studiować na 
Politechnice na wydz. mechanic7nym. 
Wszystko zależY od tego jak przebrnę 

przez eg~amin, czy mi dopisze szczęście. 

Dzisiaj ~ie można bowiem liczyć wyłącz 
nie na posiadaue wiadomości. Potrzebne 
jest szczęście tub jakieś poparcie. Jeśli 
dostanę się na studia, to mam zapewnio · 
ne 5 lat solidnej pracy. Jeśli się nie do­
stanę - no cóż, chyba zacznę pracowae 
zawodowo do momentu aż mnie wcielą 
w szeregi WP... w perspektywie przewi· 
duję założenie rodziny. znalezienie ko­
biety-przyjaciela, tej, z którą można by 
rzucić się w wir pełnego niespodzianek 
żYcia, z którą można by przeżywać dole 
i niedole, na której można by polegać 
w stu prb~entach - to również jedno 
z mych marzeń_ 

A. (!). IV lol TM 

Po ukończenia liceom 
mam Z<l!m·i<v.· dostać się na W AM. Bę· 
d>ę mówił qtwa:rcie - srtudia te wiążą 
się z kuk.oma wrawamli. Po pie>rwsze 

jeśli ~ ®S't.an.ę, wyda~ki będą ~ 
nie mniej.sZ6 n.ia w imnej u.czelni. A 
poniewaz u mme w dmnu nie przele­
w.a się, te bedzie d1LŻym wdogod.nie­
niem. Po drugi.I? będę miał możno.M 
uczyć się 10 ciszy i spolwju. Obecnie 
w cztery osoby mies~Jca;my 10 jednej 
izbie, więc nie fM<gę się 'UCZYĆ ia;k 
jQ)k pra.gnqbl>yrm. •• 

S. l. XI kl. LO 

Po skończeniu szkoły 
pragnąłem gorąco zostać inżynierem me­
chanikiem. Było to marzenie moje i mo·· 
jej matki. Slęczałem więc noeami nad 
rysunkami i projektami. Na nieszczęście 
okazałem się „nogą" z fizyki. Marzenia 
o karierze inżyniera odeszły równie szyb· 
ko jak przyszły. Ale nie żałuję, że koń• 
czę technikum, pozwoliło mi ono zapQ• 
znać się z pracą zawodową. 

T. :r.. V kl. TM 

Teraz, kiedy jestem 
10 V lol. TM muśLę o tym, QJb'I/ '10 
otrzyma.nitu dwlomu technika. uczyć 
się dalej w AWF w Warszawie, gdyź 
jestem zapal.on1f'TT'. sport01ocerri., a naulca 
w techniJk.wm była je&!.ą re pomył.ek1 
j(]Jk,ą jtu.ż po<peen~leim w swo1im kiró.tki:m. 
życiu. A~ to nie szoJrodzi, dyrpl.om 
techniJk.a będZlic moinn zabezpieczeniern 
na 'W'!!J)(Ui.e>k nkdo.stania się na situ­

d W..„ żenić .~ szy!Jko nie myślę, chcę 
trochę „po . .,.,<JJleć" 1 <l!by później być 
.'!1>olwjnym i dol11"1Jł111o mężem ••• 

L. T. 

W marzeniach widzę 
siebie jako pracownika jakiegoś przed• 
siębiorstwa handlu zagranicznego lnb in· 
nej instytucji wymagającej znajomości 

języków obcych. Chciałabym mieć przy. 
stojnego, a jednocześnie t<:ochającego mę· 

ża. Co do warunków materialnych chcia 
łabym być jednak od niego niezależna, 

ażebym w razie rozwodu mogła zapew­
nić byt sobie i dzieciom. Nie wYkluczam 
również i drugiego męża jak ioię trafi. 
Gdybym miała naprawdę dobre warunki 
materialne, dzieci mogę mieć bez ogra• 
niczenia.- ·chciałabym mieć dużo wolne­„ · czasu na zajęcia domowe, bardzo lll• 
bię gotować." 

M. B. X!l kfl. W 

Trudno mi sobie wyobrazić 
S'i<!tbie zia lfJ iait. W k.a:żdyrm 1"4Zie nie 
chciałaJbym być ;,wzbudzają>C4 ogólny 
szacunek" matronq, lotórej czas upły­
wa między niecinkawq procq a. dom.em. 
Widmo ,,,p-rzytuln.ego" gniazdika <lcmo­
wego z lysiejącym mężeim, telewizorem 
ł pamt-O'f/,ami, wzb'Uldza we mnie f>l"ze· 
ra.żemie i wstręt.~ 

G. M. Xl Tol. W 

Chcę zrobić karierę 
C? ~to _rozumiem? WySQJde stano~•. 
pieniądze 1 samot'hód. w każdym społe· 
czeństwie (nawet i naszym) miernikiem 
pozycji człowieka są pieniądze. 

G. J. XI Tol. I.O 

Brody nie zapuszczę 
wąsów również. Będę palu fajkę. Pra­
cować będę sumiennie. Będe untkal 
kLótni z żoną, rodzi.cami i atoczenA.em. 
Nie będe 1ednaik unUcal kłótni ze .<o­
bą. Jeśli mn.ie będq. nttrto<W.aly jakieś 

~ne probT.emy; to będę wal· 
czyl. StaLe będę rozwbjal swo;ą wiedzę 
ogólną, ni~ zaniedbując ukoehanej mu­
zyki. Gdy bede zmęczony, odpocznę 
w przytu!r.vm pok.o}<u. Nie chci.a.łbym 
być czlowiefaem szarym; ak i nie 
bly;zczqcY'Tli; J<Z!k tandetna ce-ki.nowa. 
bransoleitJka. W u,'Olnych chwUach będę 
rozwUizywal krzyżówki. 

D. B. XI Tol. LO 

Pochodzę z rodziny 
robotniczej 

Moi rodzice, siostra i ja mieszkamy w 
jt:dnej izbie. Moim pierwszym pragnie· 
niem jest mieć swoje mieszkanie 1 być 
Jego ni.ep.odzielnym panem. Chciałbym 
dostać się na Politechnikę i ukończyć ją 
- ~ . byłby pierwszy stopień mego 
S2;CZ"tSC1a. Potem pracować, przynosić 
pieniądze. do do~n i pomagać rodzicom, 
szczególme mamie, która ciężko pracuje. 

G. P. XI kl. I.O 

Czlowl"k przez cale życie 
ma-rzy .o &tv!{m 'fTTZl/SZlym stanowiS'lvu; 
zawodzie i gdyby uwzględnić prawi­
dłowość zmian. ty.eh marzeń, (niek;t;ó­
rz:y Mzywajq t;Q do.trzewam.iem) w ci.q­
gu Mjbliższych 'kuku lat mogę jeszcze 
81.Ve zaimiary s;/wrygować k.Ulw>krotnie. 

1 tak ch""C'nOloqicznie: najpierw prari­
nq.leim garąeo być komin.iarzem (lait 5)1 
potem (jeszcze goręcej z racji zawodu) 
straźa,kiem fiat 7). wreszcie żołnierzem 
(lait ll-l2J. Teraz my,ęlę o zawodzie 
inżyniera. J<l!kieq<i - to jeszcze triulno 
określić. eoś m!ed.zy archi:tek.turą, Im· 
dcwnictwem. lodowym, a lni.dmvq ókrP,­
tów". Spra1!>ę można by mak.s!J'111alnie 
wprościć, gdyby !<twierdzić, że „będe 
tym, czyrm będę". Ewide1!rji się nie 
prowadzi, wil?c feden i.nżynier mniej, 
jeden więcej .. Rzecz lwmplilcu:je się 
jedma1c o ty~, że tym iednym bede 
właśnie j.:i i jeśU wolno uż11ć P<l'P'U­
la rnRgo okrP§lenia. „będ.ę pl.ul sobie 1v 
brodę" za. tę pi('rwszą poUMźnq dec11-
z,ję mego życia. Bo .ę2'/cola średnia byl,a. 
Jedynie ko-~tyn'!lacją szlwly podstawo­
we} i nic w m11m życ-itu nie zmieniła.; 
a teraz sto4 czł.owiek przed powaźnym 
problemem - ;aJcinn będę przez cale 
źyci.e? Nie chcę tu. 8'1J'T'eparować banału 
mniej wi.ę.:ej ta1ki.ej formy, jak „pra­
wy czł.on.eik 87)0leczeństwa, pelnowar­
tiości.owy obywarrel PRL. itp."; to wszy­

. stko powiedzW.no nmn już, nauczono 
nas tego 1l<l pa.mięć. A my mamy dać 
n.i siebie -::oś noweoo. Jeśli sie można 
tiaik Wl/Tazić, dać rnnve formy 8'tarym 
treściom-. 

Ze S'J)7"41.1Yami4 za'tDOd.owymi §ci.śle 
21Wi.qzane są sprawy osobiste. Być mo-
21€ za lO l.ait bę~ mial zaczą.bki. brzu.sz· 
ka, drug/. podbróook f. czworo dzieci. 
Być może u~a;lc mnie nie będzie .•• Mó­
wi.qc jedna;T;. J)<YUN:!Żnie: przede wszyst­
kim chciałbym zaipewnić sobie znośne 
warunki mciteria:lne. Tak sdoę, niestety, 
s/eł,a.da, że decy&u.jącą rolę w W!J'bo.rze 

zawodu od.gr!f'Wi1. wysoko§~ z111robków. 
Myślę, że za ma-w znamy spef:yfikę 
poszczególn,,,-ch za.wodów i kieru;ąc się 
zmys1.em fffa.k.tycznym, wynajdujemy 
możliwie najwyższe gaźe, a potem sta­
ramy się POlubić za.wód. Ot, ta.kie 
malżeństrnJo z roZ'.~ądku. Nie jestem wy· 
jątkiem f. dla.tego przyszłość moja za­
w...eć będzł.-ii w qruncie rzeczy od te(To; 
czy będę ~ardzie.i czy mniej „rozsqcl­
ny". Właściwie to chcę jednego, żeby 
mnie z l1.l<'..źm1 • ludzidin ze mną było 
dobrze. 

G. M. XI Tol. LO 

Kuratorium Okręgu Szkol­
nego m. Łodzi, Okręgowe· 
mu Ośrodkowi Metodycz­
nemu &raz dyrektorom, kie 
rownikom i pedagogom 
Szk. Podst, nr 29, XXIU 
LO i Techn. Mech. nr 1 
seTdecznie dziękujemy za 

I 
umożliwienie nam prze· 
prowadzenia ankiety i po 

moc w niej. 
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Mariaż klarnetu z fortepianem 

Z Częstochowy dla... Beatlesów 

OD BACl-lUSA DO MARZANNY BABSKIE .S·w IĘTO 

AJMERYKAl"tSKt KOSMONAUTA, FRANK BORMAN, KTORY NA „GEMINl-7" WRAZ ~ 
z JAMESEM LOWELLEM UCZESTNICZYł, w NIEDAWNYM MARATONIE KOSM:Icz. 
NYM - PODCZAS JEDNEGO Z OSTATNICH OKRĄZEN ZIEM.I UATRAKCYJNIAŁ 
SOBIE POBYT W KABINIE GRĄ NA ..• HARMONIJCE USTNEJ, CZYLJ NA POPU­
LARNYCH ORGANKACH. I KTO WIE, CZY W KOSMICZNYCH PRZESTWORZJ\CH 
NIE ZNALAZŁA SIĘ NASZA RODZIMA HARMONIJKA USTNA WYPRODUKOWANA 
PRZEZ JEDYNE TEGO RODZA.JU ZAKŁADY W KRAJU - CZĘSTOCHOWSKĄ FA• 
BRYKĘ INSTRUMENTOW MUZYCZNYCH. 

KaTnarUJa.l - w dawnej Polscrz: zap1.1>s1ty, 
był od tysięcy lat pierwszą zaipowied.zią ..• 
wi.osny. Na 01bchod.aeh zaipws<tnych wy-raźnie 
zaznaczyły swój §lad wierzenia i ZtWyCZaje 
śiu-iaita. kLasycznego. 

Zdlzbwi si.ę chyba 1'1iiejede1n Z'1J)I01/.enmJi,k za­
baw „w m.ę.s1k.1Jm groni.e", gdy przeczy.ta, ż~ 
w slo1wiamktich z·wyczaja.oh l"l.Uiowych karna­
wał był ptrzedc wszystkim §więtem lwbie.t. 
W karczmach nieu."ias:ty piły i tańczy.cy „11a 
urodę lcrmopi"; <r d.zi~wczyny ,,żeby 1nn się 
rwta rodzi.la". Młode mężaibki w Toorczm?e 
;,Wk.Uipywały się do ba•b", a bywały i txi.k.ie 
olwlice, gdzie na zaibawę wpuszczano tyUw 
lwbwty zaimędme - żmdnuch panien, kawa­
lerów ami Ż<YIWlt1Jch! W nieimieckiej Szwa;bii 
po2'1.Vl11la.no lwb:ietom przez ca,ly karnawml 
ścinać drzewo w leisie, a za uzys.kane pie­
m:i.q.dze hwwć w karczmi2. Zresztą sann luty 
- apog.ewm uciech - byl u Rzymian mie­
s.iqcem /w<boiet, 11!Ji.esiąceim oczy.iszczenia. 
U nas przeniesfono +e obc/wd1f na dzień 
8 ma:rca. W tym d1lliu mężczyźni przy po~ 
1n-O>C1J ma.giozneyo lowia.1Jloo oczyszczają .s1.ę z 
ca;Łiyrocznych grzechów wobec pki ~j .•• 

B o ~ piękmego rruia&ta nad skach młodzieżowych ogrom- tonów ormz wyałużony ustnf ef 
Wartą, które wkrótce ny renesans, nic nie tracą u z wymienną końcówką, b / 
świętować będzie 750-le- nas na popularności. Rocz- jednego instrumentu mog'.o 

cie swego isfa1ienia, wędruje nie wypuszczamy na krajOIWy korzystać więcej osób, flle 
voc2lnie w świat przeszlo 400 rynek ponad milion sztuk. wchodząc w kolizję z elerne? 
tys. ustnych harmonijek, od Prawie 30 różnych typr}w w tarnymi zasadami higieP)• 

OKRĘT NA KÓŁKACH ... 
W srtarożytneJ Gr~cji, mi-ędzy 11 a 13 pierw 

szeigo ni..i.a-siąca U''o.m.11, (odpm.vie<d.niik naisze­
go lutego), 01bchad.wino Antheisreria., święto 
budzącej się natury. Na 0<pfeci.on1J1m wino­
roślą okręd.e. wmieszczonym oo k.oi.zch, przy 
bywał z wizytą de 1.Ju.dzii bóg Dicnizo·s, ina­
czej zwany Bachusem. Dionizo.sa Po1A1Jkom 
pr.zedsta.iviać chyba nie trzeba ... 

W Rzymie obchodzono w tym sam1fm 
czasie Feralia,, wopk.a w k.ropk.ę podo•bne 
do greckich dionizii. Od rzyrms kie-j 'IJ-0'110Ć 
nazwy „okrę.t nn kol.ach" - carrus navalfa; 
pochod..zi do d.zis użyu,ane niemwil powszech­
nie w Europie ok.reślenie: carnava1l - 720 
hiszpaii.s•ku. lJO""''ugalslcu i jran.cws•lcu., ~ar­
ni11a1le - po WXl'S'lcu, k.arnavail - po nie­
miR-e:ku., k.arrwrW.U - po polsku itd. 

I... NA PŁOZACH 

KWCE DLA ;,SYRFJNKI" 
Gdyby biuro ma,trymonUIJTme „Syre11Jka" za 

pragnęło powiększyć swoje •.. hnnnwm ..• obro­
ty, n•ic by mu <. h yba leipie<j nie posłużyło, 
ni,ż S'.flary kie[eclw-częstoclwws•lci. o•byczaj 
kl.oców. W tych o/w.li.cach bowiem dziew­
czyny, które n!P. wydały si.ę w karnawa•le, 
karano w oSttatk.i przywi.ą.Ztując ~m oo nóg 
ci.ężkie dębowe kLoce, z k>t6rymi. mwsiaily 
wlec się do karczmy na tańce. Jeiszcze S'll­
rowWj tępiono si.aropa.nieńsVwo w Niem­
cz~ch, gd~ie w ś,,-ooę 'PO'Pie1T-00wą wszysbkim 
trzyd.zieS'toletm.i<rn a nie zmmężnym vrz1J1wią­

zywano na plecach drzwi. zdij.ęte z zawia­
sów - zrobi<me na !]>e'Wno nie z plyt sipi;lś­
niowych ..• 

U nais w interesie zwi.ązTWw malżeńsTci.ch 
dziala teraz jruż t1/lz.TW bezlduszm.y podait;elk ka­
waile<rs<ki. A zatem ~,Syreni/w" ... ? 

blisko 150 lat bairdzo popular­
nych ilnskumentów muzycz-
nych. „Serenada", „Prelu-
dium"', „Wenus", „Aria", 
„Carmen", „Sonata", „Capel­
la"... Eksportuje się je do 35 
kradów, głównie kapitałistycz­
nych. Najwięcej właśnie do 
Stanów Zjednocronych, Kana­
ay, Francji, Anglii, Włoch, 
NO<rWeg.i:i i Finlandii. 
Częstochowskie organlti Brzi.ę 

kil swojej dobrej jakośoi i 
atrakcyjnej cenie, potrafiły 
przetrzeć sobie świartiowe szla­
ki, choć po raz pierwszy wy­
rusrzyły za gramicę dopiero 
przed sześciu Iaty. Zdobywają 
uznanie, mimo konkurencji 
tak wielkich firm o bogatych 
tiradycjach w tej dziedzinie. 
jaik np. zachodnioniemiecki 
„Hohrner", czy NRD-owski 
„We!tmeister". 
Przykład nie wymagający 

w tym kraju. -

Na świętego Marcina 
idzie gęś do lwmina -
tOJk powiadają ludzie, 
k.iedy nastaje zi~ma. 

Dziś gęsi swoje gwsty 
zm,ienily w każdym caL-ir. 
zi.mą sie<dzq w lwwiaTni 
aiLb-0 tai>..czą w W.kal'll. 

Gdy B!'0rbary na wodzi2; 
w w śu'!ę;a wręcz przectwn/C, 
mówi.ą ci, co przysto.wiom 
zOJwierzyli naiwnie. 

DziJś inne o•byczaje 
ml(l.ją starsi i mlodzieź; 
stą.d święta są na wodzie; 
a Barba.ry - na lodzie. 

Je>szcze w xvrn w dmrny rzym.-s<kie jeź­
dziły po udek.i:mnv11ny<""h ulicach. wśród ser­
perotyn, conje•tti, la:mpionów, dzwon.k.ów, ma­
seik - na ryd'l.l,anaoh w k.szta/Jcie rodzi na 
lwi.ach. W śre<dniowie<czu s.pOltylcan,o ta1kie 
rydwany w Niemczech, naitomfrvst w Rosji 
i na Syberii j~szcze w poczq,~kach XIX w. 
obwo·żono po ulicach okręty n.a płozach za­
przężone w 70 k.ond. każdy. Zaiś w tłusty 
czwa.rte•k 1791 r. przejechal się w ten spo­
sóo ulicami Moskwy · sann Pi.-O<tr WieVk.i ze 
swają wesołą k'.Jm.pcnią. Opi;s ka·rnatv,aUr 
we.i zaib<hwy cam uwieczniły nie tyllw kro-
11ild miasta, l.c-cz t<llkze Aleiksy To,f;stoij •.11 
1osi4,żce ipt:. ,,J>io!:r Pierws.zy''. 

W PIIVCZOWIE DIABEŁ S'KACZE 

SMIER(!! KARNAWAŁU 
Jailci by by:t - ochoczy, wesoły, 1)0mysł.o­

wy, przychylny miłości i 1.1.Todzajom - looT· 
1Ulr"..va.I zawsze Twńczyl, swój żyW-O<t tmgicz­
nie. W cakj Europie topiono, pailono; a cza· 
seim na.weit grz,;•ban,o symbol k.alrnJawalni: 

kornentairzy. Nieda'Wi!J-O blisko 
30 tys. organków rodem z 
Częstochowy na specjalne, d-0 
da1lkcrwe zamówienie „polecia 
lo" efo Anglii. Postanowili 
grać na nrich slynll1li „Beatle­
si" oraz tysiące mlodych entu I 
zjastów „moC1Tiego uderzenia" I 

D yrektorr fabrykli, Ka.zd- r ~ 
mierz Topczewski, poka-
zuje mi jeden z wielu I 

listów zachQdnich impoirterów. ! · 
Z francuskiej firmy „Arbois" 11 
piszą: „ ... organlti wasze są wj 
doskonałym gatunku, z powo­
cfaeniem konkurują z wy•roba-i 

Dawiniej na grudzil!?ń lyi1.W1! 
spoS<obiJno i płozy, 
bo zau•iewalo śniegiem; 
często ścinaio mrozem. 

W c.wsie zapusitów bogad:e żniwo zib:i.eral 
d.ia bel-k.usrici.el, stąd ted: pochodzi inna sita· 
ropolS'lca nazwa k.airoorw<ał1.L, „ilouse d!ni". 
Mieszkańcy Pińcrou.1(1. uwaiżali na przykf/Jad, 
że za kalŻ'dą tańczącą parą „diaib<?<l 51kJacze'' 
i że można go zobaczyć, jeiśli z grobou cmen­
tarneigo wyciągnńe si-ę dreumianą trwmmę; 

wy;1mie z niej krt&ryś z sęków i przyciśnie 
oko do otW()!T'U Był taikże prosiszy sposób: 
oglą4anie diOJbba przez dzburkę od kilu.cza w 
drzwiach karc2'm'!f, jak to praik.tyi/wwano w 
c.z.aisach imć !Pll>na Twardowskiego. 

Marzannę czyli l\forenę, Z-innę, Smierrć, Sta­
rą '/Jwb po prost:u Karnawa<I. SymbolOW>i da­
wa'roO ksz<ta:U Lwdzkiej f-tgury ze sknn.~. :Ińi:rk­
nie wstrojonej we wstq.ż,lci. i kwieci.dellca; wy 
no.szono ją poza ob-ręb osioola i ni<szcz01W. 
Wierziono bow:ie<m, ii tyVlw un.i<eest:wie•nie 
;.Starej" vel Z~m11 pozwoU nadeJść jeij na­
stępczynii, u.ięsik11:0ne.i Wi.ośnńe. 

•.• Co$ !Z tej Wia:ry ZOS'taw 1!Jann oo dzii§. 

Opra~ IRENA KACPER 

~-----------------.----------' W roku 1965 

o tym m6wil 

świat nauki i techniki 
Stqczeń 

• do eksploatacji wchodzi pełnozautomatyzowany sta· 
teK, frachtowiec „America.n Racer'', obsługiwany pr1<ez 
Jednego człowieka; 

li w amerykańskich zakładach General Elektric zbu· 
dowano największy na świecie transformator elektryCZIIY 
(677.000 kV A), o masie 400 ton i WYSokości 10 m; 

L „ t 

, 

mi siynnego „Hohneira", a na-. 
wet są za dobre, by sprzeda­
wać je dzieciom". 

Cieszy nas, że dotychczas 
nie mieliśmy jeszcze żadnych 
reklamacjd, zaróW!IlO od za.gra 
nicznych klientów, jak i od 
krajowych nabywców - mówi 
dyr. Topczewski. - A prze­
cież harmonijki ustne, choć 
gitara przeżywa w środcrwi-

- Dziadzie zjadł 
za dużo ryb i jest 
chory, 

rys. 3.. Skonieczny 

Dzź.ś ni<e sie nie zmienila; 
rz.ec.z to jest oczywlS'ta; 
bo =»!ewa i ścina, 
tyk 1:1.Jllw, że „czysta". 

zróżnicowa!Ilych cenach - od Przymocowywać będzie Jlloi• 
7 do 80 zl. , na do nich pulpity na nut{~ 

NaGl drzwiami gaibin.etu dy- Pierwsze 5 tysięcy ty 
rektora Topczewskiego, ni- oryginalnych instrumento:;, 
czym przed studiem TV które w przyszłym rol'l! ·~ 
lub salą operacyjną w szpi- zlecenie Ministerstwa Os\~ 
tailu, gdzie chirurg jest w ty wyprodukują zakłady, ·CJ-" 
akcji czerwone światło. wędruje do szkól podst~W ·~ 
Znaczy ono: „Nie przeszka- wych i licealnych, uatrakcYl ~ 
<izać, ważna kO!Ilferencja!" niając tam obo·wiązJ;:owe zad 
Wkrótce jedna!k reporter ma jęcia z zakresu nowego przee 
szefa przed sobą i pilnie no- miotu: wychowanie muz_YCZ11.~ 
tuje. W l?rzyszlości otrzyrnaJ.ą J 

I 
uż w przY!l'Złym roku z fa- wszystkie szkoty w kraJU· ~ 
brycznych hai. tego za.kła- Fachowcy-konsultanci ' ~· 
du wyjdą pierwsze, bar- dali autorytatywną opiJl~; 

dzo poszukiwa!Ile na rynku gra.jącemu na tym instrurn ro 
i nie produlwwane jeszcze w cie nadwerężenie pluc nie fna 
Polsce ha.rmonijki ustne kla- zi, grać na nim będzie JllO cit 
wiaturowe, typu popularnego bez zbytniego wyS!ilku, P 
i koncertcrwego. które dotych skromnym zużyciu powiet•-i;; 
czas moona było zdobyć wy- I co równie ważne: ha·~ve 
łącznie w komisowych skle- n.ijki klawiszowe będą J~t·ej; 
.pa-eh, po „komisowych" ce- do opanowania, tym barC1ilct1 
nach. Harmonijki te, które że do każdej z nich aolil ,v. 
kosztować będą po 150 i 300 się specjalne broszury - _ii i 
zł, a brzmienie mają zbliżo111e „szkoły gry" z instrul;:CJ~"~ 
do akc.rdeonu, to wynik swe opracowamiem szeregu U~tń-­
go rodzaju mariażu klarnetu rów na ten instrument, ll1 
z fortepianęrn. Są one zn.acz- ry ma wszelkie aane. a~ 
nie dluższe, grubsze i cięższe zdobyć przebojem mc10!11' 
od tradycyjnych organków, nów. EUGENIUSZ LEC1ł 
posia:dają 16 tonów i 10 pół-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--=.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-_.. 

• uczeni francuscy dokonują - po raz pierwszy w 
Europie - obserwacji sztucznego satelity za pomocą apa· 
ratury laserowej; 

• moc radzieckich elektrowni jl\(lrowYCh przekracza 
poziom J.000 megawatów; 

• w Stanach Zjednoczonych podjęte zostają ~rac-: 
przy budowie pierwszej siłowni przemysłowej, maJąCeJ 
produkować elektryczuość na drodze magnetohydrodyna· 
m1cznej (MHD); 

Marzec 
B historyczny lot statku „Woschod-2". w trakcte kt6· 

rego BielaJew jako pierwszy człowiek na świecie -
znalazł się w przestrzeni kosmicznej tylko pod ochroną 
skafandra; 

li w Jakucji, na Syberii, 
~RR elektrownię napę1łzaną 

zbudowano największą w 
przez turbiny cazowe; 

H.wiecień 

• na orbicie znalazł się amerykański satelita ziemi, 
zasilany elektrycznością z atomowego generatora typu 
„snap„10"; 

• pracę rozpoczął „Early Bird", pierwszy satelita te­
leifomunikac:vjny eksploatowany w sposób komercjalny; 

• na orbicie znalazł się pierwszy radziecki satelita te­
lelfomunikacyjny „Mołnia-1"; 

a 
• radziecki jubileusz kosmiczny: satelita ,.itosmos 86" 

Jest setnym z kolei obiektem 1kieNlwany1tt przez ZSRR 
w przestrzeń okołoziemską; 

• rozruch reaktora wrzącego w nowej ndzleekle;I elek 
trowni atomowej w Uljanowsku nad Wołgą; 

Czerwiec 

.~-----------------------~-------------------------------------1 B w zakładach leningradzkich wYprodukowa1110 - • w Japonii spuszczono na wodę tankowiec „Tokio 
pierwszy w skali światowej - kabel na napięcie 300.000 Mii"ru", największy statek świata (150.000 ton); ł 
woltOw; • grupa amerykańskich akwanautów spędza blisko !ł 

• amerykaftska sonda kosmiczna przekazuje z dystansu miesiąc w podmorskim laboratorium „Sealab-2"; 
215 milionów kilometrów pierwsze telefotograficzne zdję. 

cia powierzchni Marsa; Październik 

Lipiec 
!!l!I uczeni . amerykańscy realizują eksperymentalną łącz• 
ność kosmiczną za pośrednictwem wiązki laserowego świa· 
tła; 

• w Anglii uruchomiono pierwszą na świecie papiernię 
sterowaną przez matematyczną maszynę z kategorii „móz· 
gow elektronowych"; 

• Związek Radziecki, za pośrednictwem gigantycznej 
- największej na świecie - rakiety nośnej wprowadził 
na orbitę okołoziemską u-tonową stację „Proton-1'', przy 
stosowaną do badań promieni kosmicznych; 

• radziecka stacja kosmiczna ,,sonda-3" wykonała se­
rię zdjęć przeciwległej półkuli Księżyca, znacznie dosko· 
nalszych od zdjęć dostarczonych swego czasu przez „Łun­
ntka"; 

Sierpień 

• Japonia wypuszcza na rynek miniaturową aparaturę 
do magnetycznego zapisu obrazów TV; 

• amerykańscy kosmonauci Cooper i Conrad ~konują 
75 okrążeń Ziemi, bijąc rekord ustanowiony w czerwcu 
1963 roku przez Bykowskiego; 

• w Leningradzie skonstruowano nleZWYkle precyzyjną 
spawarkę kontaktową, pozwalającą łączyć elementy o mi­
kroskopijnych wymiarach; 

H'rze.sleń 

• inżynierowie rad>:ieccy budują „elektrownię na ba­
lome", pozwalającą skutecznie wykor~ystać ener!l'ię wia: 
trow wiejących na znacznej wysokości nad powierzchni· 
Ziemi; · 

• astronomowie na całym świecie obserwują niezwY:· 
kle rzadkie zjawisko ątmosferyczne; kometę lJ<eya-Sekl 
m1Jającą Słońce; 

• na orbicie znalazł się drugi radziecki 
komunikaCYJny typu „Mołnia"; 

Listopad 

satelita tele• 

• Związek Radziecki wprowadza na orbitę następnĄ 
12-tonową stację kosmiczną typu „Proton"; 

• Związek Radziecki kieru,ie ku wenus dwie automa• 
tyczne· sondy kosmiczne, „wenus-2t' i „wenus-3"; 

.Ili Francja wprowadza na orbitę okołoziemską swego 
pierwszego sztucznego satelitę A-1, o masie !12 kg; „ Francja i ZSR·R podejmują współpracę w dziedzinie 
telekomunikacji satelitarnej, która obejmuje wymianę pro 
gramu telewizyjnego; 

Grudzień 

• w amerykańskim radioobserwatorlum w Green Bank 
oddano do użytku uowy radioteleskop ze zwierciadłem 
o średnicy 42 metrów, jeden z najprecyzyjniejszych tego ty­
pu instru111ent6w na świecie; 

~ • amerykański. kosmonauta White opuszcza - nadem • za pośrednictwem jednej rakiety zsaa wprowadza szyna matematyczna zastąpiła dyżurnego ruchu; 
1111 na jed11ym z dworców Leningradu automatyczna ma- l 

S B1elajewa - kabinę statku kosmicznego; na orbitę okłoziemską pięć sputników; li „Gemini-7„ i „Gemlni-6" (WiT-AR) 

. ...__ ________________________ , _____ ~~-~·---~~~-~~~~~~-,-~-~~-------------------------------~ 
4 nz1E!NN1K 1.onzKim i cse2e.; · 
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WAŻNE TELEFONY 

l'ogot. Milicyjne H 
400-00 
500-00 

Pogot. Ratunkowe 09 
Straż Pożarna 08 
Kom. MO m. Łodzi 292-22 
Inform. telefoniczna 03 

TEATRY 

OPERETKA (ul. Północ­
na 47/51) g. 19 „Pięk­
na Helena", 1. I. j. w. 

TEATR 7.15 (Traugutta I) 
nieezynny. 1. I. g. 19.15 
„Szkoda wąsów" 

TF. T"R. NO'WY (Więckow 
s„.„go 15) g. 15 „Ali 
Baba". g. 20, 23 Weso­
łek Sylwestrowy „Dresz 
czowiec". 1. I. g. 19.15 
„Lato w Nohantn 

MAŁA SALA (Zachodnia 
93) g. 20 „Drewniana 
miska'', 1. I. j. w. 

TEATR POWSZ'ECHNY 
(Obr. Stalingradu lll) 
g. 16 „Niewidzialny 
książę" 1 g. 2-0, 23 11KOD 
cert Sylwestrowy" 1. I. 
g. 15.30 „Niewidzialny 
książę'', g. 19.15 „Tan­
go" 
TEATR ,JAft.Ąr?• t•~­

racza 27) nieczynny, 1 1. I. g. 15.30 tt'-' .1:.1u::. .... y 
ni i w puszczy" 

TEATR ARLEKIN {Wól 
czańska 5) nieczynny 

'.IEATR KINOIKIO (Ko­
pernika 16) nieczyn<ny. 
1. J. g. 12, 16 „Tygry­
sek pod ciemną gwiaz­
dą" 

TEATR ROZMAITOśCI 
<Moniuszki 4-a) nieczyn 
ny 

MUZEA 

MUZEUM HISTORII RU 
CHU REWOLUCYJNE· 
GO (Gdańska 13) czyn­
ne g. 1~7. 
1. r. nieczynne 

MUZEUM SZTUKI (Więc 
kowskiego 36) czynne 
g. 9-15. 1. I, nieczynne 

.MUZEUM ARCHEOLOGI 
C'ZNE i ETNOGRAFI­
CZNE (Pl. Wolności 14) 
nieczynne. 

MUZEUM KATEDRY E· 
WOLUCJONIZMU UŁ 
{w Parku Sienkiewicza) 
czynne w godz. 10-;17 
1. l. nieczynne 

WYSTAWY 

0SRODEK PROPAGAN• 
DY SZTUKI (Park Sien 
kiewicza) nieczynny 

SALON WYSTAWOWY 
BWA {Piotr1<owska lll2) 
X wystawa fotografiki 
Okręgu Łódzk. ZPAF. 
Czynna od g. 10 do 18. 

PAŁAC MŁODZIEŻY {Mo 
niuszki 4-a). Wystawa 
prac konkursowych na 
Uustracje do wierszy 
Juliana Tuwima. Wy­
stawa czynna w godz. 
15-19. 

SALON FOTOGRAFIKI 
(A. Struga 2). Wysta­
wa retrospektywna Fo 
tografi1i:i Eugeniusza 
Hanemana czynna od 
godz. 13-'l(I. 

PALMIARNIA - czynna 
godz. 10~1a. 

zoo (ul. Konstantynow 
ska 6/10) czynne w 
g. 9-46 (kasa czynna 
do godz. 15.30). 

KIN A 

CO?!ldzie?Ktf DY? 
1. I. 
Ossowskiego 4, Gaga­

rina 6, Tuwima 19, Ka­
rolewska 48, Limanow­
skiego 1, Piotrkowska 25 
DYŻURY SZPITALI 

Szpital im. M. Madu-
WOLNOSC - „Złoto Ala ludneJ wyspie" (fr.) rowicza, ul. M. Fornal-

ski" (panorama, U.SA) od lat 16 g. 18, 1. 1. skiej 3'. - przyjmuje ro 
godz. 20, 23 „znowu Max Linder" dzące i chore gmekolo-

WŁOKNIARZ - „Kobie g. 15, 17, „Flip i Flap gicznie Z dzielnicy Po­
ty, strzeżcie się" (pa- na bezludnej wyspie" 1esie oraz z 12 Rejono­
norama, franc.-wł.) g. g. 19 '"'.ej Poradni „K" z dzi':'l 
28• 23 POPULARNE (Ogrodowa ~~fri'a ;;:idzew, ul, S:z.pi-

STYLOWY „Pię~iu 18) Zac ro ny ro mężów pani Lizy" (pa „" za wa · Szpital im. dr ff, Wolf 
norama, USA) g. 22 wer (pol.) od lat 7 ul. Łagiewnicka 34/36 -

ROMA - „Syn kapitana g. „16• „Biedm boga- przyjmuje chore gineko-
cze (węg.) od lat lH logicznie i rodzące z 

Bloode'a" (panorama, g. 18, 20, 1. I. j. w. dzielnicy Bałuty oraz z franc.-wl.) godz. 21 -
l\n""A _ ,,wyprawa sie PIONIER (Franciszkańska 15 Rejonowej Poradni 

,...,.., 31) Program dokumen „K" z dzielnicy Widzew, 
dmiu złodziei" (pano- talny: „Przez pustynię ul. Zbocze 18. 
rama, USA) godz. 22 Azji" g. rn, u, 12, 13, Szpital im. dr H. Jor-

4.DRIA CPiotrkows1<a 150) 14, 15, 16, 17, 18. 19, dana, ul. ·Przyrodnicza 
Pożegnanie z tytułem: 20, 2ll, 1. I. „Tysiąc ta- 7/9 - przyjmuje rodzą­
„Liga dżentelmenów" Jarów", od lat 12 (pol.) ce i chore ginekologicz­
od lat 16 (ang.) g. 10, g. 10, 12.30, 15, „Hara- nie z dzielnicy Sród-
12.30, 15, 17.30, 20 kiri" od lat 16 (jap.) mieście. 
l. 1, jak wyżej , g. 17.30, 20 Klini~a Położniczo-Gi· 

CZAJKA (Pl~nowa nr 4) POKOJ (Kazimierza 6) nek?logiczna A~. - uJ. 
„Car KałoJan" (bułg.) Progr. krótkometrażowy Cun~·SkłodowskICJ 15 -
od lat 12 g. 17, 19 „Na nieznanej piane- przYJlll.UJe rodząc.e I cho 
1. I, j, w. g. 15, 17, 19 cie", „Cztery oblicza re gm"'.kologiczme z dziel 

F.NERGETYK (Al. Poli- Mazowsza", „o dwóch nicy Gorna oraz. z 1,~ 
techniki 17) „Helena sklepikarzach" g. 17.45, ~ejonowej Por.adm „K 
Trojańska" (USA) od „Starcy na chmielu" ~ dzielnicy Widzew, ul. 
lat 12 g . 17, l!l.45 (panorama) od lat 16 "~p~taLna 6. 
1.1. j. w. g. 14, 16.45, (czechosł.) godz. 14 .30, S '.t 

1 
i d 

19.30 16.45, 20.. 1. 1. „starcy zpi a m. r H. Jor­
na chmielu" g. 15.30, dana! Przyrodnicza 7/9 

GDYNIA (Tuwima nr 2) 17 45 20 przyimuje rodzące i cho 
„w zamkniętym krę- · ' re ginekologicznie z 
gu" od lat 16 (hiszp.) ROMA _ (Rz.gowska 84) Dzielnicy śródmieście o-
g. 10, 12.3·0, 15, 17.30, 20 „Marysia i krasnolud- raz z dzielnicy Widzew 
1. 1. jak wyżej ki" od lat 7 (poi.) g. - z XI Rejonowej Po-

HALKA (Krawiecka 3/5) IO, „ 12• 14• „Ape Regi- radni ,,.K" ul. Szpital­
Program krótkometra- na od lat 18 Cwl.l. g: na 6. 
:!:owy: „Nad Sanem". 16• 18• 1· 1:,, „Marysia i Szpital im. dr H. Wolf, 
„Rzeki Wietnamu". krasnoltidki . g. „ lO, 12• Łagiewnicka 34/36 przyj 
„Pierrot i IDU7:a" g. 14 „Ape Regina g. 16 muje rodzące i chore 
!7 „Bajka o zmarnowa 18• 20 gmekologicznie z dzielni 
nym czasie" od lat 9 SO.TUSZ {Płatowcowa GJ cy Bałuty oraz z dziel­
{radz.) g. 15, „czarne „Muchtar na tropie" nicy Widzew - z x i 
i białe" od lat J6 (USA) od lat 7 (ra'lz.) godz. XII Rejonowej Poradni 
g. 16, 20. 1. I. ,;Bajka o 17, 19, 1. I. jak wyżej „K", ul. Zbocze 1.8 i 
zmarnowanym czasie" STOKI (Zbocze) „Swię- Wysoka 12. 
g. 16, „Czarne i białe" ta wojna" od lat ll Szpital im. dr M. Ma-
g. 18, ro (po1.) g. 16, 18, 20 du.r<!wicza, ul. Fornal-

I ACZNOSC (T' f' 43) 1. 1. jak wy:l!ej • SkieJ 37 przyjmuje ro-
, nieczynne. i.°ł_e ~,ZycielSTY~~W~ - STUDYJNE d'.'ące. i chore g.inekolo-

p rywatne" d lat 16 CK1lmsk1ego 123) „Sza gic:<n1e z dzielnicy Po-
0 tan" od lat 16 (wł.I lesie. 

(franc.) g. 1<i, 17, 19 g. 15.3-0, 17.45, 20, 1.1. I Klinika Poł.-Gin. AM 
ŁDK (Traugutta nr 18) „Lampart" od lat 14 ul. Curie-Skłodowswkiej 

„Pokochajmy się" od (panorama, wł.) godz. 1& przyjmuje rodzące i 
lat 14 (USA) godz. 15, 15.30, 19 chore ginekologicznie z 
17.30, (20 seans zam- STUDIO (Lumumby 7/9) dzielnicy Górna. 
knięty). 1. 1• j. w. „Cartoucbe zbójca" (pa 31 ·1!!· . . 

t MAJA (Kilińskiego 178) norama) od lat 14 (fr.) . C1?-irur~ia Południe 
Program krótkometra- g. 17.15, 19.30, 1. J. j. w. Szpital im. Pasteura, ul. 
żowy: „20 lat później" SWIT (Bałucki Rynek ft) W1gu!"y 11!· 
g. 15, „Piotruś party- „Giuseppe w warsza- c.hirorgia .Północ 
zant" (panorama) od wie" (panorama po!) Szpital i~. f!iegansklego, 
lat 11 (jugosł.) godz. • · ul. Knlaziewicza 1/5, 
lS 18 Szecherezada" od lat 9 g. lO, 12 ·~0• 15 Laryngologia· s lrn 
od lat' 16' (franc.) g. 20 17·3Q• 20• 1. I. '!~!usep Barlickiego, ui. ::~pclń: 
1. I. „Piotruś party- pe w Warszawie g. skiego 22. 
zant" g. 14, 16, ll!, „Sze 15• 17·30• 20 Okulistyka: 82)'.'ita-I lim. 
cherezada" godz. 20 TATRY (Sienkiewicza 40) Jonschera, ul. MiJ.iOol'lo-

MŁODA GWARDIA {Zie ~rogram '!'r?tkometra- wa ~4. 
Jona 2) Program krót- zowy: „~~ieJe ~ewne- . Chirn_rg:l!l i Jaryngolo· 
kometrażowy· Na szla go baletu , „Dwie War gia dziecięca: Szp, im. 
ko Beskidu 's1.\~kiego" szawy'', „Trzy razy Konopnickiej, 11ł. St>or-
„Przygoda na waka- J;.wa" g: l.~· Program na :J?/50 •• 
c,]acb", „w rękach ko dla„ dz1e~i: „Obl~t!';, Chirurgia sz1:2ękowo­
ta" g d 9 Przygo- nie , „Sn1ezne drózki twarzowa: Szp. Im. Bar 
dy H~c~~" '(p;:norama) „Okulary", „Płyń stru Jicl<iego, ul. Kopcińskie-
od lat 12 (USA) godz rnyczku", „Badahou w go 21!. 
IO, 12.30, 15, „Zdradz.; Pary~:X" g. 16, I~, „Po Toksykologia: Instytut 
na ziemia:" od lat 14 plołY I i Ir seria (pa !\~edycyny Pracy, ul. Te-
Cradz.) g. t7.3o, 20 norama, poi.) od lat 16 resy a. 
t. I. ,.Przygody Hue- g. 18,. ~·I. P·i:og~a!;' 1. I: _ 
ka" g. 10, 12.30, 15, dla .a.:acci: „O:hl.~~enie , , Cl?-•rur.gia połudnh! 
,Zdradzona ziemia" g. „Sniezne drózk! ' „o- Szpital .1m. Pirogowa, ul. h 30 20 kulary", „Płyn stro- Wolczanska 195. 

· ' myczkn", „Badabou w Chirurgia Północ 
~l!ZA {Pabianicka 173) Paryżu" g. 10, 11, l2, Szpital lm. sterlinga, 

„_c . .io~lek, lttórY ~~; l3, N, JS, 16, 17, „Gdzie ul. sterlinga 1/3. 
bił Liberty Vałence a jest generał" od lat 12 Laryngologia: szp. Im. 
od lat 14 (USA) godz. {po,J,) g. 18, 20 Barlickiego, ul. Kopciń-
14.30, _,7, 19.30. 1. ~· skiego 22. 
„<;złowiek, który, .~abll DYŻURY Al'TEX Okulistyka: Szpital Im. 
Liberty Valance a g. Barlickiego ul Kopciń-

PoLONIA - „wspanla- 15, 17.30, 20 PiotrkoWSka ~ Ni- skiego 22 ' • 
łY rogacz" od lat 18 ' k · · : (wł.) 10 12 30 15 POI.ESIE (Fornalskiej 37) ciamia<na .15, R. Lu sem Cb1rurg1a l laryngolo-
a7.30. 'i_· 1 · ws;a,;,_iały „znowu Max Linder" burg 3, ~.,zgowska 147, gia dziecięca: Szp. Im. 
rogacz" · · g." 10, 12,30, (fr.) od lat 12 godz. 17, Gdańska ...., NartrtoWi- Korczaka, ut. Armii 
1- 17 30 :ro „Flip 1 Flap na bez- cza 42. Czerwonej 15. 

o, · • Chirurgia szczękowo-
l\VISŁA -;; „Powodzenia twan:owa: szp. im. Bar 
chłopcze od lat 11 lickiego, ul. Kopclńskie-
(jug.) godz. 10, 12, ~~ go 22. 
„Ameryka, Ameryka \ Toksykologia: Instytut 
od lat 16 (U!!':A) l?Odz. \ ' Medycyny Piracy, ul. Te-16, 19. 1.1. jak wyżej resy 8. 

WOLNOSC - „sam po- ( Nocna pomoc pielęg· 
' śród miasta" (p'1nora- niarska dla m. Łodzi -

ma) od lat 14 (pol.) Jl:, { Al. Kościuszki 48, tel. 
10, 12.30, 15, 17.30. 1. I. ~24-09 od godz. 19 do 4. 
„sam pośród miasta" Nocna pomoc lekarska 
g. J-0, 12.30, 15, 17.30, 20 nrzyjmuje zgłoszenia te-

l\'ŁOKNl ARZ „Syn lPfoniczne w godz. od 
· kapitana Bloode'•" (pa 19-15 na nr tel. 444-44. 

norama) orl lat 12 rwl.) Swiąteczna pomoc le-
g. 10, l2.30, 15, 17.30, karska udziela pomocy 
1. I. „Syn kapitana w godz. 10-17. Swiątecz-
Bloode'a" g. 10, 12.30, na pomoc pielęgniarska 
15, 17.30, 20 wykonuje zabiegi w go-

ZAl'HETI\ „szczur dzinach 8-17. Należy 
Ameryki" (patlorama) zgłaszać się: Sródmieście 
od lat 16 (franc.) godz. - ul. Piotrkowska 102, 
10 12.~o lfi 17.30, 20 tel. 271-RO; Widzew 
1. 1. jak wyżej ul. Szpitalna 6, tel. 

WESOŁKI 
SYLWESTROWE 

łfilm i występy est.ra­
dowe) 

;l>OLONIA - „Dni gro­
zy i śmiechu" ~USA~ 
godz. 21, 24 

- Choinka 
administracji 

.; kaloryfer. Podarunek od 
domów. 

rys. Karol Baraniecki 

271-53; Górna - ul. Lec-z 
nicza 6, tel. 440-62; Pole­
sie - Al. 1 Maja 42, tel. 
30a-83; Bałuty - pomoc 
lekarska ul. z. Paca­
nowskiej 3, tel. 541-96. 
Pomoc pielęgniarska ul. 
7.. Paca0nowskiej 3, tel. 
511-96. 

UllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllRlllllllllllllll 
------------ DZlALKI budowlane po LOKALU nadającego się KOBIETA dochodząca do 

OGŁOSZENIA 600 m kw. w Kolum- na warsztat ślusarski (z clziecka potrzebna. Kan-
nie sprzedam. Cena 10.000 siłą) w dzielnicy Bałuty scytucyjna 42 B m. 6 DROBNE Oferty „170'7Cl", „.Prasa", poszukuję. Oferty „169!}()" POMOC do dziecka po-

------------IPiotrkowska 96 17073 g „Prasa", Piotrkowska 96 t_:._z~a,~ocka 3_ m. 4 
Dr SIENKO specjalista BIBLIOTEKl -orzech ·- z W.AŁBRZY•CH blisko SAiMO'.I'NI 2Jilajdą odpo­
chorób skórnych, wene- barkiem (wysoki połysk) s,zczawna Zdroju - 2 po wiednie oferty i;nałżeń-
:rycznych 16_ 18, Kiliń- poleca zakład stolarski, koje z kuchnią i pokój k' s t „ P . tr 

Kilińskiego 30 17122 g oddzielnie, wygody, ga- s ie w " wa ce • 10 
skiego 132 17130 g . . raż, telefon zamienię na kowska 1.33·. JJnforrmicje 
GOSPODARSTWO rolne MASZYNĘ kusmerską mieszkanie w Łodzi. wa bezpłatne 1&021 g 
~ morgi ziemi, morgę łą „Success" sprzedam. Stan runki korzystne. Oferty $WIADKOW wypadku 
.ki zabudowania w Kon b"ardzo dobry. Warsza- ,.16710" Prasa", Piotr- zderzenia motocykla z 
st~ntynowi& łódzkim ~il wa, Pl_lławska 74, K'ra- kowsk~ 96 16710 g ;iutobusem MiPK przy 
nie tanio sprzedam. Wia szeWISk1 17076 g - t · · · d 
do~ość Łódź Gdańska . ZGINĄŁ lis polarny ul. Naru owicza l Lm 
il!}-2 Sabina 'Gorgoń ł'UTRO łapki. karak~ło~ hodowlany (samica). zn-; leya w dniu 8 czerwca 
=---"'''--=- we kanadyjskie oraz swi la?ca proszony 0 powia lS64 r. uprzejmie proszę 
DZIAŁ.KI budowlane z staki nowe sprzedam . domienie lub odprawa- o skontaktowanie się te 
dużymi drzewami ow~~ Tel. 536-9B 17()33 g dzenie za wynagrodze- h'fonicznie pod 208-31 
wym!, k. Łodzi oraz P niem Hodowla ul Wa- KRAWATY tłoczę. Po zle 
domu dwurodzinnego wy S!UDENTKA poszukuj.e claw~ 42 (Zar;ew). ceni'a przyjeżdżam. Ofer 

Karnawałowe szaleństwo z „Dziennikiem" i „Orbisem" 
Nasza nowa tmpreza, którą 

tym razem organizujemy w 
karnawale wzbudziła ogromne 
zainteresowanie. Moc telefonów 
do „Orbisu" 1 do nas świad­
czy o tym, że wiele osób wy-
biera się na „karnawałowe 
szaleństwo". Niestety, Uość 

sklej. Około godz, 21, rozpocz­
nie się w miejscowym lokalu 
bal karnawałowy. Zainauguru­
je go rewia mody „Telimeny", 
przygotowana specjalnie z oka­
zji naszej imprezy. Łódzki Dom 
Mody zaprezentuje modele kur 
tek, wdzianek I strojów na zi­
mowe wczasy oraz sukienk! 
cocktailowe. Podczas balu nie­
spodzianki. 

W niedzielę rano po śniada~ 
niu odjazd w kierunku Ło­
dzi. Na trasie zwiedzanie cie­
kawych zabytków. Przyjazd do 
Łodzi w godzinach wieczor­
nych. 

Koszt tmprezy, jak już poda­
waliśmy około 450 zł od oso­
by. Datę imprezy podamy W 
najbliższym czasie. 

KAS. 

miejsc jest ograniczona ł dla­
tego tylko ci, którzy zarezer­
wują sobie odrazu udział w 
Imprezie, będą mogli w niej 
uczestniczyć. za kilka dnl za­
mieścimy kupon w naszej ga­
zecie. Wśród tych, którzy wy­
pełnią kupon I przyślą na 
adres „Dziennika" rozlosujemy 
dwie bezpłatne karty uczestnic­
twa w kuligu do Puszczy Au­
gustowskiej. 

Handel i komulłimja 31. Xll. i 1. I. 
A teraz garść zapowiedzia­

nych szczegółów. Eskapada do 
Augustowa przewidziana jest 
na dwa dni. Odjazd z Ło­
dzi w sobOtę około 9 rano po­
ciągiem autokarowym. Ponie­
waż czeka nas a-godzinna pod­
róż, zatrzymamy się w jed­
nej z miejscowości na trasie, 
gdzie będzie mały odpoczynek. 
Przyjazd do Augustowa około 
18, a następnie zakwaterowa­
nie w hotelu. Przewidziane są 
pokoje dwu- I trzyosobowe. 

Po krótkim odpoczynku ku­
lig z pochodniami, kilkadzie-1 
siąt sań po Puszczy Augustow-

Dziś - Jl grudnia - sklepy 
spożywcze czynne normalnie z 
tym, że tzw. dwuzmianowe 
kończą pracę o godz. 19, ryb­
ne - czynne normalnie, De­
likatesy tylko do godz. 19, re­
stauracje, z wyjątkiem urzą­
dzających wieczory sylwestro­
we - normalnie, sklepy prze­
mysłowe zamyka się o godz. 
18, 

1 stycznia dyżurują „Delika­
tesy" przy ul. Głównej 52 i 
Piotrkowskiej 29 w godz, od 
10 do 15, dyżurują również -
w godz. od 11 do 14 - czte­
ry kwiaciarnie, restauracje roz 
poczynają pracę o godz. 12, po­
za tym - w godz. od 10 do 

29 - czynnych będzie 10 ba" 
rów. 

2 stycznia sklepy spożyWcze 
czynne jak w każdą niedzie­
lę, podobnie restauracje i t?'w• 
sieć sprzedaży drobnodetallcz• 
nej. 

W nocy ft 31 grudnia na I 
stycznia podwojona zostanie 
częstotliwość kursowania tram 
wajów nocnych: 101, 102, 103, 
104 oraz zwiększona zostanie 
ilość autobusów „N". zostaną 
również uruchomione dodatko­
we tramwaje łączące śródmieś• 
cie z dzielnicami peryf<>ryjny• 
mi. Cwit.) 

Ra.a io o 
L lt1.lewizja. 

l!llĄTEK, 31 GRUDNI.& 'KOllca-t dnia. 9.50 Publicystyka\ 16.55 Dziennik (W). 17.00 D~a dz!e 
mięctzynarod. IO.OO Melodie I pio ci o książkach: „Pan Połka 1 

. PROGRAM •. senki. 10.40 z życia zw. Radz. spółka" (W). 17.20 „Swiat 65;: 
8.00 \Jliad. 8.05 Muz. l akt. 8.30 11.00 Muzyka operowa. 11.35 Re- (W). 18.05 „Noworoczny jarmark 

Muzyka. 9.1>0 Koncert. 9.40 Dla portaż PI. 12.IJ6 Wiad. 12.10 ~u- - program filmowy prod. raaz, 
przedSzkull aud. pt. „O srebr- zyka na balu. 12.25 Muzyka lu- (część I) (W). 19.20 Dobranoc {W). 
nym kluczyku". l-0,00 Kalejdo- aowa. 13.00 Kompozytor tygod- 19.3-0 Dziennik (W). 20.00 Prze-' 
skop kulturalny. 10:~ ~uzyka nia _ Antonio Vivaldi. 13.20 mówienie noworoczne przewodni­
polska. 11.00 „Dr żabmsk1 przed Pan i pies" - odc. 2. 13.40 (Ł) czącego Rady Panstwa Edwarda 
mikrofonem". 1'1.10 Koncert ra- Chwila muzyki. 13.45 (Ł) Aud. Ochaba (W). 20.10 Noworoczne 
dzieckich ork. 1:2.06 Z kraju l ze dla wsi. 13.55 (Ł) „Mój pierwszy życzenia (W). 20.3.1 „Przeboje 
świata. 12.25 ~olniczy .kwadrans. bal" _ aud. 14.10 (Ł) Komuni- roku 1965" I (W). 20.48 „~ikro• 
13.00 Melodie i p10sen.ki. 13.2-0 D. katy. 14.15 (Ł) Noworoczna wy- kabaTeci.k 65" (W). i!.05 „wieczór 
s.zosta.kowicz - Romanse. 13.40 powiedź I sekretarza KW pz,, w Moulin Rouge" - film rozryw. 
„Swojskie melodie". 14.00 „Nowo tow. s. Jędryszczaka. 14.2-0 (Łl l<owy (W). 22.00 ,,.Przeboje ro.ku 
roc"1le zabawy w stolicy prz~d Chwila m=yki. 14.:w> Mówi Tech 1965" :r.r (W). 22.15 „Tokio, taniec 
pół wiekiem" - wspomme!'Ja. nika. 14.45 Błękitna sztafeta. i piosenka" film (W). 23.43 „Prze 
14.15 Muzyka symf. 15.00 Wiad. 15.00 {Ł) „Bajkopisarz I slowik" boje roku 1965" III (W). 24.00 
15.05 Notatnik kulturalny. 15.15 _ a'Ud. ffi.30 Aud. dla dzieci pt. Powita-nie Nowego Roku 1966 
Melodie i piosenki. 15.30 ,,Roz- Karnawał 1965-66". rn.oo Wiad. (W). 24.05 „Państwo sobie ży­
maitości muzyczne". 16.10 Mło: i6.o5 (Ł) Koncert rozrywkowy. czą?" program rozrywkowy ('..V). 
dzież.owe Studio ,,Rytm". 16.33 16.45 Arie z oper J. F. Haendla. 1.-05 „Południowe rytmy na 
Progr. miedz. „Moje miejsce w 17.05 (Ł) Aktualności łódzkie. Broadwayu" - film (W). l.35 
życiu". 17.05 Muzyka. 17.25 Kon- 17.20 (Ł) „Czy się spełniło?" - „Szmaragdy i miłość" - film 
cert chóeu P!R. 17.45 „W rytnue rep. 17.30 ~) „Kącik turystycz- fab. prod. franc. od lat 16 (W). 
tanecznym". la.OO Wiad. 18.05 Uni ny". d7.45 (Ł) „Fetysze» - aud. 
wersytet Radiowy. 18.20 Koncert 18.05 {ŁJ Sylwestrowa „Melodia, NOWY ROK - 1 STYCZNIA. 
dnia. 19Jl:S Ork. taneczna. 19.30 rytm i piosenka". 18.45 Klub En- PROGRAM 1 
„Mój program na antenie" • - tuzjasłów Nowoczesności - aud. 
aud. 20.00 Dziennik. 20.35 Muzy- 19.00 wiad. 19.05 Muzyka 1 akt. 
ka taneczna. ~1.30 Wieczór syl- 19.30 ork. taneczne. 20.00 Dzien­
westrowy. 23.55 Toast noworoc~- nik. 20.30 „Chcę tańczyć całą 
ny. 0.07 Sylwestrowe wyda.nie noc" _ muz. 23.55 Toast nowo­
„Podwieczorku przy mikrofonie". rocmy. 0.07 D. c. "Ch<:ę tańczyć 
1.37 ~ewia orkiestr. całą noc". 

PROGRAM Il TE1LEWIZJ'1A 
tł.'9 Wiad. 8.35 A.ud. aktualna. 15.IMI ,,skarby króla Salomona" 

8.55 Melodie his2ąlańskle. 9.05 - film fab. prod. USA (1\\7). 

------------------------------ł
. W SWIĄTECZNYM, PODWO.JNYM NUMERZE 

„ODGŁOSOW": I * ŁODZIANIN ISTOTA NIEZNANA, CZ'YU SP0MZ • 
w LUSTRO STATYSTYKI 

~ 
** JAK TO DAWNIEJ BYWAŁO w CZAS KARNAWAŁU 1 

SAFARI w POLSCE, CZYLI FRANCUZ OKO w OKO I 
z ŻUBRAMI • * AFERA CHOllNKOWA 

i **. NIEDYSKRECJE DUMASA f SZTAUDYNGERA ' * WSPOMNIENIA ARCHEOLOGA 11 
JUBILER, KTORY BYŁ ASEM LOTNICTWA 11 
MYSLIWSKIEGO 

I 
* PRZYJACIELE MOJEJ' ZONY 61.Eg~A TYL.B:O 1

1 

DLA DOROSŁYCH) I * ŁODZIANIE ROKU 1965 1' * CZY JESTES .JAJOGŁOWY? - CZYLI Z ~ENIUSZA- I 
Ml NIGDY NIE WIADOMO * W PRACOWNI ALCHEMIKA OCIEP&I I 

*
* LABIRYNT FILMOWY 11 

HITCHCOCK POUCZA CZY OPŁACA SIĘ WYNAJĄ<: 
11 MORDERCĘ? 

. ... "'"' __________________________ _ 
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:: DYREKCJA ELEKTROCIEPLOWNI LODZ-m 51 i w BUDOWIE ZAWIADAMIA, że ~ 
i z dniem 3 stycznia 1966 r. I = = i BroRA DYREKCn PRZENIESIONE ZOSTANĄ 5 

i nu ul. Swojskq 2u (Żobieniec) I 
§ telefony: dyrektor - '716-90 ~ 
§ biura - 591-00 § 
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Oto mile i cenne 

apomlnki świqteczne 

Totalizatora Sportowego 
dla mieszkańców Lodzi 
5 grudnia br. 430.075 zł 
19 grudnia br. 1.000.000 zł. 

9.00 Wfad, 9.05 Chwila muzyki. 
9.10 Kolędy. 9.40 „l'odróż do żró, 
det czasu" frag. pow. lil.oo Dla 
dzieci sluchow. pt. „Bal pod lo• 
dową szybą". 1-0.20 Mel. z fil· 
mów rys. w. Disney•a. 11.!>0 Ko~ 
cert życzeń. 12.05 wiad. 12.20 Muz. 
polska. 12.40 Piose.nka roku. 13.30 
,,Dla każdego cos miłego". 13.43 
Zespół katowickiego studia ,,.."1e 
t.rum". 14.05 Grają i śpleWOją ze 
spoly ludowe PH. 14.30 „Zabawa 
w wyżej i niżej" - opow. 15.0D 
Wiązanka popularnych piesni, 
16.00 Wiad. · 16.2-0 „R. H. inżynier" 
-słuch. 17.15 Grają ork. i zesp() 
ły kubańskie. 19.-00 „Przeżyjmy 
to jeszcze raz". 19.50 -Zimowa 
herbat.ka, 20.00 Dziennik. 20.20 
Wiadom. sportowe. 20.35 „Pod­
wieczorek przy mikrofonie". 22.20 
Odtworzenie recitalu fortepiano­
wego Eugeniusza Mogilewskiego. 
23.00 Dziennik. 23.IO Rytmy kar­
nawału 1966 r. 24.00 Wiad. O.OS 
Muzyika tan. 1.00 Wiad. I.OS „Sie 
dem orkiestr i siedem rytmow 
noworocznej nocy". 2.00 Wiad, 
2.-0!i Ka.rnawałowe „wczoraj" i 
karnaiwałowe ,,dziś''. 2.55 Wiad. 

PROGRAM II 
8..'Wl Wiad. 8.35 Gra ork. gitaro 

wa. B.50 (ŁJ Koncert życzeń.. 
9.55 (Ł) „Bal w srnchawce" -
rep, 10.15 (Ł) „Na ten Nowy 
łwk" aud. 10.35 (Ł) „Noworocz• 

ne pogotowie muzyczne" - aud. 
ll.~5 (Ł.) „Symfonia pozegnalna" 
aua. 11.45 (L) Toasty noworocz­
ne. 12.05 Wiad. 12.ZO Muzyka poi 
ska. 12.40 Poranek symf. 13.30 
„Mosl,wa z mel. i piosenką słu 
chaczom polskim". 14.00 Szopka 
Sylwestrowa. 14.35 Koncert muz. 
chóralnej. 15.00 Dla dzieci słuch. 
pt. „Książę i żebrak''. 15.45 (Ł) 
uNa zdrowie panowie" - toasty 
noworoczne. 16.!5 (Ł) Kwadrans 
muzyki s:,:mf. 1G.3o Mały anty­
kwariat muzyczny. 17.00 Wiad. 
17.05 Rezerwa Pl l'l.15 Panora­
ma muz. rozrywkowej 1965 roku. 
19.00 Koncert chopinowski. 19.31 
„Siódme piętro" - wodewil. 20.0G 
Rewia melodii filmowych. 2J.3-0 
Utwory skrzypcowe K. Szyma­
nowskiego. 21.00 Dziennik. 21.20 
Wiad. sportowe. :!l.23 w krainie 
operetki. 22.00 Ogólnop. wiadom. 
sportowe ~2.10 Muzyka taneczna. 
22.20 Fragm. wieczoru sylwestru 
wego (cz. 1). 23.20 Gra Ork. Tan. 
PH. • 23.50 Wiad. 24.00 (l:.) Toast 
noworo<:zny. 0.05 Muz. taneczna. 
1.00 Wiadom. 1.05 7 orkiestr i 7 
rytmów noworocznej nocy. 2.00 
Wiadom. 2.05 Karnawałowe „wczo 
raj" i karnawałowe „dzi.S". 2.55 
Wiadomości. 

TELEWIZJA 
11.&0 „Arcydzieło" - koncert 

symfQDiczny (Berlln). 12.10 Dla 
dzieci: „Poselstwo króla Bram­
bambula" {W). 13.65 „Piórkiem i 
węglem" program pt, „Był bal..." 
(W). 13.30 „Sport roku 11J65" (W). 
14.35 Sprawozdanie z międzyna­
rodowych zawodów narciarskich 
(Garmisch• Partenkirchen - Kat.) 
15.30 „Roczniak" - film fab. 
prod. USA (WJ. 17.35 „Noworocz­
ne rytmy" - muzyczny program 
estradowy {Poznań). 18.20 „~zkla 
na niedziela" I (WJ. 18.30 „Pe­
gaz" - magazyn kulturalny (WJ, 

I 19.15 Szklana niedziela II (W). 
) 19.20 Dobranoc (W). 19.30 Dzien­

łączonego spod kwate- niekrępującego pokoiu __ ___ . __ 
rlinku z ogróclkiem sprze sublokatorskiego. Oferty KOBmTA do dziecka po ty „R-3768'1." Biuro Ogło 
dam. Wilanowska 15-3 „17108", „Prasa", Piotr- trzebna. Wólczańska 253-9 >zeń, Warszawa, Poznań- j 
Widzew~ 17091 g kowska 91' 17108 gigodz. 16-.20 Iska 38 W40 k 

nik (W). 20.00 Szklana niedziela 
III (W). 20.lQ „Zaczyna się kar­
nawili" - rozrywkowy konkurs 
miast (z Łodzi, Katowic, Wrocła­
wia, Poznania, warszawy). 22.30 
Wiadomości sportowe (W). 22.35 
„Musisz się zmienić" - film fab. 

~,... __ ,......,._,... __________ ..., prod. wł. od lat 16 (W). 
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;----------------------------PKO marzenia w rzeczywistość zmienia 

Noworoczny konkurs Ivlikowsk u 
Gracja - ele­

gancja - mło­
dzieńcza werwa 
i urok. czyni w 
IYżwiarstwie fi­
gurowym olbrzy 
mie postępy. Ja· 
zdę na łyżwach 
uprawia od 6 
lat. Sukcesy swo 
je zawdzięcza w 
dużej mierze p. 
Bursche • Lindne­
rowej. 

„Dziennika Łódzkiego" 

li 
. Nowy rok, nowe zamie rzenia, plany, postanowie­

nia. W zrealizowaniu wielu marzeń pomo:l:e właściwa 
książeczka oszczędnościowa: Istnieją 22 rodzaje róż­
nych książeczek oszczędnoś ciowycb PKO. Oto 5 z nich. 

1. Książeczka „samocho­
dowa" - losowanie aut 4 
razy w roku, 

2. 
wa" 
do 5 

Księżeczka „termino­
(z oprocentowaniem 

oroc.). 

4. Książeczka „mieszkanio 
wa" - (oprocentowanie w 
wysokości 3 proc. gwaran­
cja reaJnej wartośCl wkła­
dów, premie w wysokości 

#,ii~~ ~:1.J 

'#• 

50 złotych od każdej mie­
sięcznej wpłaty). 

5. Książeczka ;,premiowa­
na" wygranymi pierJężny­
mi - (losowanie 4 razy do 
roku. wygrane w wysokoś­
ci 50, 100 i 200 proc. prze­
ciętnego stanu oszczędn:>ś­
ci w kwartale poprzedza­
jącym losowanie). 

Które z tyc:h książeczek l 
spełnią marzenia osób 
przedstawi.onych na rysun­
ku? oto pytanie konkursie' 
we, na które odpowiedź nie ł 
będzie chyba zbyt trudna.I 
Rozwiązanie k0111.kursu wpi-f 

~ _ ;"'-' A 'Z 9 

~~,,"'tj 
i/B~. ;B" /~~; _„-..o ·~/„' ~ V 

~~, . . ~ 
-ft__y- \fk ', j ~ 
M~ -TI- V ~ 

"'-'--=~......: ' 

sar..e w zamieszczony 
żej kupon prosimy w termi 
nie do dnia 10 bm. przesłać 
na adres „Dziennika Łódz­
kiego", Łódź, Piotrkows:ka 
96 z dopiskiem na kopercie 
„Konkurs noworoczny". 

Między Czyt-elników, któ­
rzy nadeślą prawidłowe roz 
wiązanie roa:losujemy 10 na 
stępujących nagrpd: Lo­
dówkę „Igloo", radio „Ko­
liber"; torbę podróżną; kom 
plet sztućców; budzik; su­
szarkę do włosów; at1tosy­
fon; żelazko z termostatem; 
obrus „Cepelii"; kasetę k<>­
smetycz;ną. 

J, Iglikowska 
jest łyżwiarką 

się olbrzymią sympatią 
publiczności. !\<Jarzeniem tej 
młodej zawodniczki jest wielka 
kariera sportowa. Na międzyna­
rodowych zawodach w Toruniu 
zajęła drugie miejsce. Umie po­
godzić naukę ze sportem. Jako 
przyszła ekonomistka marzy o 
wojażach zagranicznych służbo­
wych i sportowych, 

Jan Kudro 
Sylwetka ;popu· 

larna. Sukcesy 
swoje zawdzięcza 
przede wszyst­
kim treningowi. 
Wielki talent 
sportowy - indy 
widualność oraz 
umiejętne rozgry 
wanie taktyczne 
walki. Olimpia­
da, mistrzostwa 
świata, a następ­
nie Wyścigi Po­
koju. 

W 1965 r. Ku-
dra był najlepszym naszym ko­
larzem zajmując ostatecznie trze 
cie miejsce w Wyścigu B-P-W. 
Startował w Kanadzie, plasując 
się na czwartym miejscu. Po­
nadto wygrał w kraju szereg wy­
ścigów indywidualnych i etapo­
V.'Ych. 

Muiiu Lulek 
Cho.,,aż 8 lat 

występuje z po­
wodzeniem w 
barwach startu, 
jest ponadto ka­
pitanem d.rużyny 
ligowej, to jed­
nak siatkówkę 
zaczęła uprawia<: 
w unii łódzkiej, 
tak bogatej w 
tradycje w tej 
dyscyplinie spor 
tow ej. 

Maria Latek 
spełnia w druży 

tru~ną rolę rozgrywającej, 
wywiązuJąc się z niej do­
brze. Jej to przypada poważna 
część zasługi za sukcesy odno­
szone przez zespół, który rundę 
jesienną rozgrywek zakończył na 
wysokiej lokacie. Kilka razy 
przypadł jej zaszczyt reprezen­
towania barw narodowYch. 

Tudeusz Lqpieś 

KUPON 

W drużynie za­
paśniczej ŁKS, 
która weszła do 
ekstraklasy, wal­
czy trzech braci 
Łąpiesiów. - Ta­
deusz, Marian i 
Wiesław. Wszys-· 
cy przyczynili Się 
do awansu swej 
drużyny. 

Rysunek nr 1 książeczka 

Rysunek nr 2 ••• „ •• „ •.• 
Rysunek nr 3 

Imię nazwi51ko . . /• . . 
•••ił@l!l'll •·i-••·„ .„ 

Tadeusz Łąpieś 
sport za.paśnicz.y 
uprawia 13 lat. 
Walczy w wadze 
cię7.kiej. Roze­

grał 178 walk, w tym cztery ra­
zy w reprezentacji Polski i 13 ra 
zy w spotkaniach międzynarodo-

. .• . . • li • • i • • 6 

1 
wych. Ma szczęście do walk z 
mistrzami świata. Spotykał się 
już z trzema: Ditrichem (NRF) 

* POWIESC .,DZIENNIKA" ._;, POWTESC „DZIENNIKA" * POWTE..'iC „DZIENNIKA'! 

SThESZCZENIE 

AkcJa powideł rozgrywa się zimą w 
modnej francuskiej mie1scowości, potożo­
nej w górach Bohater powieki w czasie 
rannej przedwdzk.i, ~órq odbył w rowa­
rzystwie Conchity i Selmy, zobaczyl pad 
lasem... iatajq,cy talerz. Ca.ł.e towarzystu;o 
znalazło sie vod wpływem Jego osobliwie 
dzba.laj.ących sil elek.tryc~nych. W pewne) 
chwili wk.a,zaly Slię za nimi diwa potWO<rne 

f)OU.py, popychając ich w stronę latającego 
talerza. Bohaiter powieści zerm<llcl z V1'Ze· 
1'ażel1Ji.ia. 

• * • 
Budzę się wyciągnięty na plecach. Ktoś 

wyr.iera mi płótnem p.:iliczki i czoło. Zapach 
wody kolo11skiej !echce mi nozdrza. Otwie­
ram jedno oko. Nade mną schylona, nie zna­
na mi twarz. Należy ona do jakiegoś blon­
dyna. Równy przerJzial, niebieskie oczy, wy­
dlużcny szczupły nos, zapadnięte policzki 
i symp!!tyczny uśmiech, który odkrywa dwa 
przednie zęby: Ze zbyt obszernego kołnierza 
wynurza się chu 'la <zyja. Leżę w niszy, któ­
ra przypomina co~ w rodzaju koi na statku. 

- How do you do? Jak się pan miewa? 
- Uf! bardzo dobrze odpowiadam po 

francusku. - D"!:iękuję A ... a inni? 
Pańskie towat·i:yszk.i czują się dobrze. 

Może pan być zupełnie spokojny. 
- Dziękuję. Lecz gdzie jestem? 
- We wnętrzu spodka. 
- Więc tak, wic;c to jednak jest prawda.„ 

Oczywiście, jestem we wnętirzu spodka. Kto 
mniP ulożył w tej koi? 

- Polipy, ·rzecz jasna. 
- A? Aha. Dobrze, dobrze. Naturalnie, na-

turalnie. 
- Niechże się pan nie boi - dodał blon­

dyn spostrzegłszy wyraz mojej twarzy. - To 
są bardzo inteUgentne zwierzęta. Traktują 
nas przyzwoicie. 

„Przyzwoicie" - to wyrażenie specyficznie 
angielskie. Należalol:Jy ~aczej powiedzieć: po­
prawnie. Nie usp,_.kaja mnie to zbytnio. An­
glikowi można szyję uciąć lub zetrzeć go na 
proszek. Jeśli tylko rzecz została przeprowa­
dzona w zgodzie z konwenansami, powie, że 
stało się „przyzwoide". 

- No tak - mówię - robią to prawdopri­
dobnie w tym ce~u, żeby nas potem pożreć? ..• 

- Oh... Nie sądzę, żeby tak było . 
Rzecz jasna, że on tak nie sądzi. Inaczej 

nie opryskiwałby mnie bez przerwy wodą 
koloi'1ską! Kichnalem. 

- Na zdrowie! 
- Dziękuję„. 
Blcndyn się pri.edstawia: 
- Nazywam sie Edward Sandrungham. Je­

stem pastorem k.ośc.:ioła Watford w hrab­
stwie Sussex. 

- Bardzo mi przyjemnie! Jestem Henryk 
Boulanger, tłumacz z ONZ. 

- Bardzo mi IPiło! 

o.raz Aehmedowem ! Maehrrred~ 
wem (Bułgaria). Utkwliło mu w 
pamięci pierwsze jego ,.potkanie 
międzynarodowe z reprezentacją 
Nowego Jorku. Przeciwnik - Ma­
rella ważył 141 kg, a on.„ 91. 
Mimo to stoczył wyrówna·ny po­
jedynek. 

biegu 111 1ń PP'L njęła llrugłe 
miejsce. Pierwszy dobry wynik 
uzyskała na igrzyskach w Zie­
lonej Górze, gdzie na 200 m by­
ła czwarta. Trenuje pod kierun 
kiem mgr w. Kwiatkowskiego 
w MKS Sródmieście. 

Dwukrotnie 
strza Polski. 

u. Styranka uczęszcza w tej 
zdobył tytuł mi- chwili do IV LO i w tym roku 

Bur huru Herm el 
Od 5 lat okla· 

skujemy ją ja­
ko jedną z naj­
lepszych siatka­
rek Startu. Gdy 
jako uczennica 
grała w MKS 
Sról'lmieście zwró 
cił na nią uwa­
gę trener Skro­
dzki. 

Barbara Her-
mel jest student 
ką Studium Na­
uczycielskiego, 
lecz umie pogo­

dzić sturlia ze sportem. wyspe­
cjalizow..iła się w grze przy siat· 
ce i jest najlepszą atakującą. 

Należy ona do kadrowej dru· 
żyny olimpijskiej i wielokr~ie 

zda,ie maturę. Później chce ukoń 
czyć w Łodzi Studium Nauczy­
cielskie ze specjalnością w ,f. 

Krzyszlol Biulynicki 

nie Hertla, 
postępy. 

Któż mógł prze 
widzieć, że z 
chło;>ea, który 
zjeżdżając z gór­
ki na Al. Koś­
ci uszki, uczył się 
jazdy na łyż­
wach, wyrośnie 
hokeista wielkie­
go formatu. Nę­
cił go ten sport, 
toteż trafił do 
drużyny junio­
rów ŁKS i tutaj 
pod ręką trene-
ra Króla, następ­

C'ZYnił zadziwiające 

Gdy ŁKS awa.nscrwał d'<> I ligi 
Białynicki na stałe zajął miejsce 

Marzewietm kc.d:dego spontmpca. je.sit osiq,g1iięcie ja;k 
najlepszego wyniJcu, ustan<l<WW•nie reTW'rd'U, roklwa·lifiiko­
wanie się do kxldry oiim1lpi;jslcie,j. 

Na lodlowisilcach, bie>żwi<a.ch lelclwatLe<ty·cz>nych.; mach 
Twla.rslcich, boiS'Jroch pibTcarS'k.ich podziwial.Wmy najwy­
bvtmie; szych 1UJ!S'zych SlPOrtOWCÓ'W, 

Dziś prezentujemy sylweotk.i niektórych -;, naszych 
uiu.bieńców, lctórych ok;la.sllci1uuz,Liś.m11 w 1965 r. 

reprezentowała barwy narodowe. 
Obecnie bawi na tournee na 
Ukrainie. 

Bovdun Radzikowski 
Dwudziestodwu­

letniego utalen­
towanego bokse­
ra wielokrotnie 
podziwialiśmy na 
wielu ringach. 

.Dzisiaj Radzi­
kowski opowie 
nam o tych wal­
kach, które naj­
bardziej utkwiły 
mu w pamięci. 

Najcięższe 
pojedynki sta­
czam z boksera-
mi walczącymi z 

odwrotnej pozycji. Do takich na­
leży m. in. Rękawek. Była tó 
moja setna walka, którą zresztą 
wygrałem. Najbardziej zacięte 
spotkanle stoczyłem z Bendigiem. 
Przegrałem minimalnie. Najwię­
cej satysfakcji sprawiło mi poko­
nanie Wiliamsa w meczu Polska 
- Anglia. Najciężej walczyło mi 
się z.„ wagą. Mam t'rudnoścl z 
jej utrzymaniem. W tym roku 
oczekuję z dużym napięci"m 
spotkania z Gałązką, moim naj­
groźniejszym rywalem. 

w drużynie ligowej. Na turnieju 
PKOl w meczu z Pomorzaninem 
strzelił pierwszą bramkę. Z me­
czu na mecz spisywał się lepiej 
i <>becnie należy do najskutecz­
niej grających napastników dru­
żyn I-ligowych, konkurując pod 
tym względem z rutynowanymi 
rywalami. 

Runna Sojczuk 
Pierwsze jej 

kroki przl' siat· 
ce datują się 
gdy grała w war 
szawiance. Od 
czterech lat zna 
my ją już jako 
jedną z najgroź 
niejszycb ścina­
jących za wodni­
czek Startu, wy 
różniającą się 
niemal na każ· 
dym meczu. 

Hanna Sojczuk 
zapowiadała się 
świetnie. Już jako juniorka 
stępowała w reprezentacji P_ol­
ski, a dalsze postępy sprawiły, 
że należy obecnie do kadry 
olimpijskiej i wraz ze swą ko­
leża·nką klubową również .repre­
zentuje barwy naszego kraju na 
touinee po Ukrainie. 

Urszulo Styrunku Zdzisława 
Szósta na li-\ 

ście najlepszych 
polskich sprin­
terek w bie­
gu na 200 ro. Tę 
wysoką lokatę 
zawdzięcza wyni 
kowi uzyskane­
mu na Central­
nych Igrzyskach 
Młodzieży §l'kol­
nej w Olsztynie. 
Przebiegła wte­
dy dystans 200 m 
w czasie 24,6. 
Dało jej to ty­
tuł mistrzyni Pol 

Kowulska 
Strzelectwo nie 

należy do naj­
popularniejszych 
dyscyplin spor· 
tu, szczególnie 
wśród kobiet. 
Tymczasem w 
Łodzi mamy jed 
ną zawodniczkę, 
posiadającą kia· 
sę międzynaro­
dową w strzela­
niu z kbks. Jest 
nią Zdzisława 
Kowalska z AZS. 

ski SZS. Tytuł ten zdobyła 
także na 100 m czasem 12,0. w 

Najlepszy wynik, dzięki które­
mu zdobyła klasę międzynarodo­
wą, uzyskała w czasie trójme­
czu Jugosławia - NRD - Pol­
ska. Zajęła pierwsze miejsce w 

strzelani-u e kbks, lłzYSku,jąc 853 
pkt. na 960 możliwych. Pokonała 
wtedy swoją największą krajo­
wą rywalkę B. Kopyt. Starto­
wała dwukrotnie w mistrzo­
stwach Europy w Budapeszcie 
i BUkareszcie. Jest studentką 
V roku wydziału Chemii Spo­
żywczej PŁ. 

Urszulo Zielińska 
Fachowcy twier 
dzą, że jest ona 
wielkim talen• 
tem sportowym. 
Jeździ efektow- ' 
nie. za każdym 
razem budzi o• 
gółny podziw. 

u.· Zielińska 
trenuje cztery 
godziny dzien-
nie, resztę cza· 
su pochłania na­
uka (XVIII ' LO 
- klasa VIII). 

Nasza sympatyczna łyżwiarka 
startowała już w Austrii i w 
CSRS. Jej pierwszym trenerem 
był p. Wierzbowski. Chlubi się 
tytułem mistrzyni Polski junio• 
rek w jeździe figurowej. 

Slanisluw Wuvner 
Jest na liście 

dziesięciu najlep 
szych lekko a tle• 
tów-juniorów w 
Polsce. z lekko 
atletyką zetknął 
się w szkole 
podstawowej. -
Wziął udział 
wtedy w biegach 
sztafetowych im, 
J. Kusocińskie­
go. 

Teraz jest 
sprinterem przy-
szłoscl. Legity­

muje się wynikami: na 100 m 
- 10,6 i na 200 m - 21,8. Po­
siada tytuł mistrza Polski junio­
rów na tych dystansach i jest 
mistrzem SZS. r-Jajbardziej pe­
chowo startował l';;t Centralnych 
IgrzyskaC'h Młodzieży Szkoinej 
w Zielonej Górze, gdzie w trzech 
konkurencjach był drugi. Na 
igrzyskach w Olszty~ było du­
żo lepiej - zdobył tytuł mi· 
strzowski w biegu na 100 m , a 
na 200 m był drugi. Jest w ka­
drze juniorów. Prześladują go 
kontuzje stopy. W 1966 r. przy· 
gotowuje się do matury i chce 
nadal piąć się na wyższe szcze­
ble kariery sportowej. uczęszcza 
do XXII! LO. 

Jerzy Sodek 
Nikt nie zaprze 

czy, że jest naj­
lepszym p' rk.a­
rzem Łodzi. Dał 
się poznać jako 
uzdolniony ju­
nior Czarnych z 

'" Radomska, póź­
niej pop,·zez o• 
bozy szkol,eniowe 
doszedł do wiel­
kiej formy i cho 
ciaż ŁKS wzdra­
gał się początko­
wo przyjąć go 
do ligowego ze­

społu, zd'Obyl sobie w nim miej­
sce na stałe wstępnym bojem. 

Walka '0 punkty zahartowała 
radomszczańskiego chłopca. Stał 
się on w ataku ŁKS niezastąpi.o­
ny. Przyszedł moment, że Sa­
dek zwrócił na siebie uwagę se­
lekc.Jonerów PZPN. Udany mecz 
ze Szkocją był dlań pierwszym 
krokiem ku wielkiej karierze pił 
karza. Sadka zaliczono do kadry 
narod-0wej. 

Opracowali: 
JAROSŁAW NIECIECKI, 
KAZIMIERZ ROZMYSŁOWICZ, 
MIECZYSŁAW STOLARSKI. 

* POWIESC ,,DZIENNIKA" * POWTESC ,,DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA" 

Sclskamy sobie dłonie. Wstaję, by wydo­
stać się z moj3j koi, nabijając sobie prly 
tym guza na czole,. Znajdujemy się w czymś 
w rodzaju magazynu na frachtowcu. Sala, 
okrągła na pierwszy rzut oka, ma około 
20 metrów średnicy W kącie - jeśli tak to 
można powiedzieć - widzę grupę: mężczyznę 
i trzy kobiety, dwie z nich siedzą na podło­
dze. Naprzeciwk·:> ku mojemu zdumieni1.1. 
mnóstwo zwierzyny: trzy krowy, dwa konie, 
owce, dziesiątek kur, gęsi! I ogromny stóg 
siana! 

- Czy to magazyn. c:z.y stajnia? 
Edward uśmiecha się do mnie: 
- Czy mogę i:-ana przedstawić innym pa­

sażerom? Pańskie dwie przyjaciółki też ;;ię 
tam znajdują. 

Wskazuje na grupę ludzi. Spieszę w ich 
kierunku. Selma i Conchita, które siedzia~y 
na podlodze, wstają i rzucają się w moje 
objęcia: 

- Och, Henryku, jakie to straszne! Co 
z nami będzie! To nie do wiary! Te okropne 
potwory, ja chyba umrę! Proszę popatrzeć 
na mój ubiór, je:st cały w strzępach! Trzeba 
stąd wyjść, natychmiast! A co pan o tym 
myśli? Może pan ma agrafkę przy sobie? 
Myślałam, że nadeFzła moja ostatnia go­
dzina! 

C'.lnchita ściskała mnie barj).zo mocno. Za­
pewniłem ' ją, że za chwilę się uduszę, jeśli 
nie zaprzestanie ló'Woich karesów, że wcale 
nie umarła, i że nie mam przy sobie agraf­
ki. Reszta zdań utor.ęła w mieszaninie hisz­
pańskiego i szwedzkiego. Edward przypatrv­
wal się tym czutoś(·iom nieco zgorszony i z 
opuszczonym wzcokiem. Stała przy nim 
z miną wyraźnie zagniewam:il starsza osoba 

w okularach - czcigodna wielce Angielka, ro 
do tego nie mogło by:" wątpliwości. Wresz­
cie, w odległośc·i trzech kroków, z rękami 
w kieszeniach, w n:ebieskiej bluzie, z miną 
pełną zdziwienia stał sobie pewien gość, wą­
saty i rozczochrany, w kaszkiecie koloru 
khaki. Kiwnął wreszcie głową i rzekł: 

- Wspaniale, !T.ój chłopczyku. Trzeba przy­
znać że dobrałeś sobie milutkie towarzystwo 
do wyprawy na Księżyc. Gdyby mnie kto 
był uprzedził, byłbym sobie również to i owo 
zorganizował. 

Nie jestem przyzwyczajony do tego, by 
mnie nazywano „mój chlopczyku". Taki 
zwrc:t nie jest przyjęty w ONZ. Ale w tym 
momencie jego przemówienie dodało mi nad­
zwyczajnej ot~chy .. Z wyciągniętą ręką pod­
szedlem do meznaJumego. 

Jesteś z Paryża? 
Z J?at'?'ża? - przeciągnął z grymasem 

lekcewazema. - Nie jestem z Paryża, jestem 
z Puteaux. Gaston Bouquer, do uslug! 

. A ja Henryk Boulanger z XVI dziel-
mcy. 

- Dzielnica n:czego sobie zauważył 
grzecznie. - A Nięc?... Ciebie też wciągnę­
li? Powiedz no, przepraszam cię bardz0J ••• 
może miałbyś przy sobie coś do żarcia? Je­
stem głodny jak wilk! Z mieszkaniem to 
jeszcze ujdzie, ale jeśli chodzi o wcinanie." 
Przynoszą nam tylko siano. 

- Siano? - zapytc>łem. 
- Jak widzisz - wskazał na stogi. 
- Sapristi!... Ale kto to wymyśli!, Oni? •.• 
- Polipy, a któż by! Polipy, które nie są 

polipami. To Oni właśnie wpakowali nas tu 
i kierują tym cholernym samolocikiem! 

- Jak ciebie wzięli? 

(6) fl)alszy ciąg nastąpi) 
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